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Rewelacyjny przebieg ostatniego posiedzenia sejmu. 

~ 1 1 1 1 1 . l i l i i ZATWIERDZiŁY 
legalność zakończenia prac nad Konstytucją. 

W A O N O r\—*-
WARSZAWA 30.3. — Doniesienia o 

zamknięciu sesji izb ustawodawczych 1 u-
tworzenu nowego gabinetu sprawiły, i e 
prasa n'e podała przebiegu ostatniego posie 
dzenia Sejmu, które było krótkie, ale rewe
lacyjne. 

Sesja Sejmu zamknięta została epizodem 
dońć nieoczekiwanym, a mianowicie popra-

t j , wleniem przez Sejm głosowania nad przyję 

ciem poprawek Senatu do ustawy konstytu 
cyjnej ze znacznej większości 

na jednomyślność całej Izby. 
Jak wiadomo, dnia 23 marca Sejm, po 

wysłuchaniu deklaracji ideowe] prezesa 
Sławka, przemówienia referenta Cara i ob
szernej dyskusji, — przyjął 260 głosami 
przeciw 139 poprawki Sentatu do ustawy 
konstytucyjnej, nadając tem samem ostatecz 

Horze w płomieniach. 
Pożar oliwy n.a wodzie. 

H a m b u r g . 30. 3 . — W porc ie Kuh-
w a e r d e r zapal i ła s!e o l iwa , p ł y w a j ą c a 
ua powie rzchn i w o d y , w s k u t e k c z e g o 

na wlejkiej p r z e s t r z e n i p o w s t a ł o m o r z e 
p !om 'en ' e . Znajdujące s 'e w o b r ę b e pło 
n a c e g o m o r z a s ta ik i i k u t r y , z o s t a ł y 
p o w a ż n ' o /•• g r o ; one a na wielu z nieb 
w y h u r h ł p o / n r . 

Ca ł a h a m b u r s k a s t r a ż p o ż a r n a lą
d o w a | m o r s k a 

zos :? ła zmob i l i zowana 

I przystąpiła do akcji ratunkowej, która 
była jednak niezwykle utrudniona, po. 
nieważ płonąca na powierzchni wody 
oiiwa uniemożliwiała strażakom dostęp 
do płonących sta ków. Po pńłtoragodzin 
nej wytężonej akcji ratunkowej ogień na 
wodzie został ugaszony poczem przysta 
o'ono do gaszenia ognia na statkach. 
Szkody wyrządzone przez pożrr sa bar 
dzo wielk'e. Dotychczas nie ustalono, 
czy były ofiary w ludziach. 

ną sankcję władzy ustawodawczej tej us t a . 
^wie. 

Ten przebieg posiedzenia został uwido
czniony w protokóle, podlegającym zatwier
dzeniu przez plenum izby poselskiej. Zapo
znawszy się z treścią tego protokółu poseł 
Stroński, w Imieniu swego klubu, zgłosił do 
niego na piśmie protest 

kwestjonujący legalność 
głosowania nad poprawkami Senatu. Wobec 
czego marszałek świfalski zwołał posie- > 
nie Sejmu, celem poddania pod głosowanie 
zakwestionowanego protokółu. Izba przyję
ła protokół, a tem samem protest został od
rzucony. 

Gdy w parę minut późnie] marszałek pod 
dal pod głosowanie protokół posiedzenia, 
na którem potwierdzono legalność zakoń
czenia pracy ciat ustawodawczych nad u-
chwaleniem konstytucji, został on przyjęty 
jednomyślnie przez całą Izbę i 

wszystkie kluby. 
Tem samem — po chwilowych różnicach 
zdań — ustawa konstytucyjna uzyska ł a sank 
cję klubów opozycyjnych i glosy wszystkich 
posłów. 

„Topienie mięsa" w Niemnie 
• i Niemcy zawiesiły mały ruch graniczny z Litwa. • • 

i\YnA, 30. 3. r — Z Kowna donoszą: 
Pisma podają, że wiedze niemieckie za 
wiesiły całkowicie mały ruch granicz
ny z Litwa. Woboc wielkiej różney cen 
różnych produktów spożywczych, a 
zwłaszcza mięsa .mały ruch graniczny 

był ożywiony 
i tłumy mieszkańców. Tylży korzystały 

z możności takiego zakupu mięsa na te 
renie Litwy. W dn'u wejść a w życie * 
zakazu szturmowcy zatrzymaj na mo
ście powracających z mięsem, zabrania 
iac im przeniesienia przez grafice zaku 
pów. Mieszkańcy Tylży rzucali mięso 
do Niemna. 

Będzie mniej świń na Litwie. 
' 100 tysięcy sztuh zakupią Sowiety. 

Robotnicy i robotnice ..Gentlemana** 
orzerwal i st ra jk okupacyjny. 
m P O D P SANIE N O W l | UMÓW* ZBIOROWEJ*- WM 

Iz. 1 . . . tódż. 30. 3. - Trwający od kilku dni l PAżnym wieczorem na t e renie /akta 
powiększony z częściowa okupach i dów odbyła sie pod przewodnictwem 

' Inspektora pracy konferencja z delegacja 
robotników I dyrekcja zakładów.w re
zultacie które] doszło do porozumienia, 
a co zatem Idzie do z Ikwidowmia za
targu. Pomiędzy robotnikami a dyrek
cja fabryki zawarta została umowa zbio 
rowa. 

s ra K robotnków polskiego przemysłu 
gumowego „Gentleman" został zlikwi
dowany. 

W dniu wczorajszym robotnicy I ro 
botnlce okupufacy fabrykę zdccydowa 
li s'c na sliufek Interwenci] Inspektora 
pracy opusoć sale fabryczne. 

Wesoły marsz 4-letnfego chłopca. 
W s z e l k i e pytania malec zbywał uśmiechem. 

ŻNIN, 30- 3. — Powracająca rowerem 
ze żnina p. Wardówna Rozalja z Ołów, spo
tkała weso!o maszerującego 4-letnlego chłop 
czyka na drodze pomiędzy Gąsawą a Sze
lejewem. Wszelkie pytania zaciekawionej 
Wardówny zbywa! malce uimiechem. Udało 
się jej jednak dowiedzieć, ii pochodzi on z 
miasta, a nazywa się Mieczysław S. Ponie
waż innych wyjaśnień nic można było ud 
malca wydobyć, przeto p . W. zabrała go do 

Szelejewa. Tu chłopczykiem zajęła się Jud-
kowa, która telefonicznie zawiadomiła żnlń-
ską policję. Jak się okazało, malec mia | ro
dziców w żninie. Podziwiać należy 

wytrwały marsz 
4-letnlego chłopca, który przebył tak dale
ką drogę — ze Żnina do Gąsawy. Ciekawą 
jest rzeczą, żc nikt malca nie zaczepił przez 
całą drogę. 

W dniu dzisiejszym rob«Hnicy „Gen 
ilcmana" rozpoczęli normalna prace* 

RYGA 30.3. Z Kowna donoszą: 
po powrocie z Rosji sowieckiej prze 
wodniczący deleeacii litewskiej, mi 
nister Aleksa oświadczył prasie, że 
ffłównem zadaniem delegacji li
tewskiej iest wzmocnienie i rozsze
rzenie stosunków ekonomicznych 
między Litwa i Sowietami. Za
war ty układ aoicra się na zasadzie 
kompensacji. Związek Sowiecki zo
bowiązał się do zakupienia stu ty

sięcy świń litewskich i innych pro 
duktów rolnych. Litwa zaś ma na
być 

tytoń, naftę, benzynę, i weericl. 1 

Wszystkie pisma podają obszer
nie komunikat litewskiej ajrencji t e 
lejrraficznej, podkreślający „wzmo-* 

nienie tradycyjnej przyjaźni j s to
sunków politycznych między L$tW3j 
i Sowietami". 

Konie, krowy i świnie H H K W H L . 

w płonącej z a g r o d z i e . 
ŁÓDŹ 30 marca. Ubiegłej nocy około 

godziny 3 we wsi Romanowsk, gminy Mro-
ga Dolna, powiatu brzezińskiego, wybuchł 
pożar w zagrodzie Jana Kowalika. Ogień 
powstał w stodole, a zanim go spostrzeżono 
przerzucił -lę na inne budynki gospodarskie. 

Na ratanek palącej się zagrody przyby
ło klika oddziałów straży okolicznej, która 
rozpoczęta akcję. Udało się ocalić jedynie 
dom mieszkalny, janc zbudowania spłonę

ły doszczętnie wraz z narzędziami rolnicze-
1* I inwentarzem żywym. W ogniu spaiiły 
się trzy krowy i dwa konie, kilka sztuk nie
rogacizny, znaczna ilość drobiu itd. W c/a 
sie ratowania dobytku został ciężko popa
rzony Jan Kowalik, którego przewieziono 
na kurację do szpitala. 

Straty wyrządzone przez pożar sięgają 
wysokości kilku tysięcy złotych. Przyczyny 
pożaru narazje nie ustalono. 

Krakowskie Kasy Komunalne udzielają pożyczek 

POD Z A S T A W P O Ż Y C Z K I N A R O D O W E J . 
Klienci stoją w ogonkach, m a m 

Strzał podczas kolacji. 
' Kio zranił wieśniaka? H i 

KRAKÓW, 30.3 — Jak wiadomo w cza 
sie ogłaszania Hożyczki Narodowej zapowie 
dziano, Iż obligacje pożyczki w przyszłości 
będą mogły być lontbardowanc pod zastaw 
na pożyczki. W Krakowie Miejska Komunał 
na Kasa Oszczędności, jak też 1 Powiatowa 
Komunalna Kasa Oszczędności rozpoczęty 
już lombardowanle obligacyj pożyczki tiaro 
dowej, na które można otrzymać pożyczkę 
w wysokości 60 proc. nominalnej wartości 
obligacji 

W związku z tem zapanował w Miejskiej 
Komunalnej Kasie Oszczędności 

niebywały ruch. 
Posiadacze obligacyj już od godz. 6 rano 
tłumnie czekają na otwarcie kasy i na pierw 
szeństwo w załatwieniu pożyczki. Jest to 
jednak niecelowe, bo lombardowanle poży
czek idzie zwolna, ze względu na to, iż ko
misarz pożyczkowy zezwolił na załatwienie 

50 interesantów dziennie. 
Aby zaprowadzić jakiś ład obecnie załatwia-

WŁOCŁAWEK 30.3. O godz. 7.30 przy / Włocławku na kuracje, 
oknie w swojej zagrodzie siedział gospodarz / 

Gustaw L rtke, zam. w wiosce , Rumunki 
Fabjanki pow. lipnowsklego. 

Litke nie przeczuwając nic złego 
jadł spokojnie kolację. 

W pewnej chwili roz*egł się strzał I Lit
ke brocząc kp" ' ą zwalił się na ziemię. 

Jak się okazało kula trafiła go w głowę 
powoduiąc ciężkie uszkodzenie ciała. Lłtkć 
go odesłano do szpitala św. Antoniego we 

Śnieżyca w Krakowie 
Kraków, 30,3 Wczora] wieczorem w 

Krakowie spad ła gwwitowna śnieżyca, 
która pokryła gruba warstwa śniegu ca 
łe mias to . 

OJ P O L I C J A N T E K * 
Kurs dla kofteł-szeregowych. 
WARSZAWA, 30.3. Komendant główny 

Policji Państwowej zarządził zorganizowa-
n e norma'nego kurs j d?a szeregowych P P -
kobiet, na który powołanych zostanie 65 po 
licjantek. 

Otwarcie kursu odbędzie się w dniu 3 
kwietnia rb. 

Policja prowadzi śledztwo. 

Kupiony znaczek F.O M 
tworzy railjony — potrzebne na budowę 

polskich okrętów w o j e n n y c h 

MORDERCA PIĘCIORGA DZIECI 

NA SZUBIENICĘ 
D Z I S I A J P O G R Z E B NIE$ZCZĘ|MWirCH O F I A R SZALEŃCA 

Tarnów, 30 marca. Na miejscu okro 
pne] zbrodni we wsi Krzyże pod Tarno
wem, gdzie fornal Pypeć zamordował 
5-cioro swych dzieci, przybył lekarz dr. 
Bochenek, klóry dokonał oględzin zwłok 
przyczem skonstatował, że dzieci miały 
szyje poprzecinane 

aż do kręgosłupa, 
wobec tego śmierć musiała nastąpić na 

tyciuniast. 
Na n I>;scu zbrodni gromadzą się na

dal 4łiimy ciekawych. W chwili przewo 
żei fa zwłok do. kostnicy miejscowego 
cmentarza zebrały się nieprzejrzane tłu

my włościan k t ó r z y w ponurem milczę 
niu odprowadzili zwłoki na cmentarz. 

Przejmujący był widok nieszczęśliwej 
matki, która rwała sobie włosy, chcąc 
się rzucić nar zwłoki swych dzieci. 

Nieszczęśliwą matkę w r a z z dziećmi 
-Jak się dowiadujemy zarząd dóbr 
ks. Sanguszki przewiózł do jej brata w 
Mościoacb, poczem z co t an l J prawdopo
dobnie unreszczona w ochronce. 

Wczoraj v/jeczór odstawiono besljal 
skiego dzieclobajce do więzienia w Tar 
nowie gdzt> został przesłuchany przez 
sędziego śledczego Kusibę, nrzyczem z 

tymsamym niesamowitym spokojem o-
powiedział przygotowania, przebieg 
zbrodni, podkreślając, że zdaje sobie 
sprawę z tego co robił, i wie. i e czeka 
go szubienica. 

W czasie pr nasłuchiwania Pypcia wy 
szło na jaw, że zbrodniarz mając poraża 
ną iv«v/ą rękę dokonał ohydnej zbrodni 
lewą. 

Sekcja pomordowanych dzieci odbę
dzie się w sobotę, poczem trestąpi po
grzeb. Niesłychana ta zbrodnia wywar
ła w iias^Mij juleście wstrząsające wra
żenie. 

ni są interesanci o nazwiskach zaczynają
cych sit- od litery A. Z dniem 1 kwietnia 
obligacje będą mcgly lombardować osoby, 
których nazwiska rozpoczynają się literą B. 

Uprawnienia przyjmowania w za
staw obligacyj potyczek narodowych 
otrzymały tylko kasy komunalne. 

Zastawione pożyczki należy wyku
pić po trzech miesiącach, ewentualnie 
sproiongować ie. W wypadku prolonga 
ty trzeba pewną kwoię złożyć na kapi
tał i opłacić procent <7 proc. p us 1 pro 
cent prowizji w stosanku rocznym). 

Kapitał 1 procenty należy wpłacać z 
takiem obliczeniem, by najdalej do m!e 
sięcy dług b y ł uiszczony. W razie r.ie-
wykupienia pożyczki po trzech miesią
cach czy też po sześciu, czy ',*.•>. pn dzie 
wlęchr— Komunalna Kasa Oszczęunoscl 
dochodzi swych proiensyi zastawioneml 
papierami wartościowemT. Na wypadek 
straty na wartości papierów ząstawio 
nych, różiiicę pokrywa c-trotia. 

Wolno urządzać zamachy 
na Venizolesa« 

ATENY 30.3. — Sąd przysięgłych unie-
winnil wszystkich oskarżonych o udział w 
zamachu na Yenizelosa. 

Dolar 5.2© 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 5,28 w płaceniu 5,26, d o l a r zlęty w 
żailjnii. 9,00 w płaceniu S;i0- !vat aragiet 
ski w żądaraiu 25,60 w p ł a c z u 25,55 ru 
Ltil / ł o t y w żądaniu 4,60 w p łaceniu 
4-55 in?.rka w żądaniu 2,00 w płaceniu 
1.9S, za- ifO franków francuskich w ż ą 
daniu 35,03, w piacenfu 34.5P. Bank Pol 
ski w godzinaći rannych kuro r a ł do l a ry 
^> 5,26. Funty a n g e i s k i e 23,55. 
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OMYŁKA POCZTOWA 
wykryta kolportera fa ł szywych monet . S H 

Częstochowa 30,3 Listonosz miejsco 
gjfrego Urzędu pocztowego , doręczając 
przesyłkę z Lodzi, adresowano, dla Jana 
(Piotrowskiego, zam. przy ul. Kordeekie 
go 10. pomylił się i doręczy! przesyłkę 
innemu Janowi Piotrowskiemu, zam. 
I-(»rzy ul. Kordeckiego 12. 
h Drugi l J iotrowski rozpakował przesył 
kę i znalazł w niej 8 jabłek i 10 monet 
fałszywych, dzlesięciozłorowycb Dał 
zna* o tem w Urzędzie Śledczym. 

C Urząd śledczy Jui miał Jana Piotrow-
'.{Skięgo spod 10 numeru na obserwacji, 
gdyż był to osobnik, który został przed 
. terminowo 

zwolniony z więżenia 

w Sieradzu. Przyczem zaszedł już raz 
charakterystyczny wypadek. Gospodyni 
płacąc należność sekwestratorowi , dała 
mu 10-złotuwą monetę fa ł szywą. 
Sekwestrator powrócił na drugi dzień a 

wówczas gospodyni zwróciła sie do Pio 
trowsklego, żeby dał inne pieniądze, 
gdyż monetę otrzymała od niego. Pio 
trowski wyjął Wtedy banknot 50 zł. i 
rzekł swobodnie: — 

„bardzo możliwe". 
W śledztwie wyszło nafaw. że Pio

trowski dwukrotnie otrzymał podobne 
przesyłki z Łodzi. Na rozprawie Piotrów 
skl nie przyznał się do winy. Sąd skazał 
go na 5 lat więzienia. 

skazany na 10 miesięcy więzień a. 
Siaradz, 30. 3. — Swego czasu aresz 

Jowany został 
.Wieczorkiewicz 

adwokat Władysław 
- znany szerszemu o-

golowi z ciągłych koltżyj z prawem. 
Akt oskarżenia zarzucał adw. Wie

czorkiewiczowi kradzież dokumentów 
"włączonych do akt sprawy Rojzy 

czem, który zainteresowany sprawą Rojzy 
Braun, wziął od obrońcy ChwaJńsk ego ak
ta Ujże sprawy 1 

począł je przeglądać. 
I tuta] obrońca p. Józef ChwaUńskl ze 

świadkiem p . Walentym Piestrzyńskim zgo
dnie stwierdzają, ii byli świadkami podej 

^MSTONAUA 1W4 roku, 
(fitą Fajtiowioza. 
I W dniu wczorajszym sprawa adw. 
W i e c z o r k i e w i c z a znalazła się na w o k a n 
dzie Sadu Okręgowego (sesja w y j n z d o 
wa w Sieradzu), na którą powołano w 

aun , K T Ó R A się miała o d b y ć w dniu 12 , rżanych manipulacyj adw. Wieczork.ewlcza, 
Z powództwa Ajzy | w wyniku których zginęły wezwania, dolą-

: czone do tychże akt. 
Twierdzenie to w całej rozclngtoścł po

part również sekretarz Sądu Grodzkiego, 
jan Pawlak. 

W dalszym ciągu świadek Bronisław 
c h a r a k t e r z e ś w i a d k ó w sędziego S ą d u i ChwaUńskl wyjaśni!, l i żadnych pelnomo-
Grodzkiego Michała Ważelewskego. se je tn ic tw adw. Wieczorkiewiczowi nie udzie-
kj-etarza legoż sodu Jana Pawiaka — | lał, I że tranzakcja oskarżonego z FajHowi-
urzednika S ą d u Grodzkiego Walentego i c xem była samowolna i nieprawna, 
Piestrzyńskiego—obrońców sądowych: p 0 przesłuchaniu świadka Ajzylta Fajfło-
Józefa Hanke 1 Bronisława Chwallńskle i W | c i a , dochodzenie zostało znmknlęle ł głos 
ka Fajflowlcza. j T+bra\ prokurator, który w krótkicm I »?dr-

Po wstępnem przesłuchaniu o s k ? r ż o - ! n e m przemównenlu, domagał się od Sądu 
nego adw. Wieczorkiewicza, w wyniku 
którego aad stwierdził, iż Wieczorkle-117"' .V?," "fi""' " " 
wicz mimo iż zdawał sobie Jasno spra- 1 " 
we z tego. Iż mu nie wolno przebywać 
na terenie Sądu nź do dnia odwołania r.? 
włeszenla — I ie kancelarie nrzez się 
prowadzona zgodnie z decyzja Rndv 
Adwokackiej, oskarżony przekazać bvł 
zmuszony adw. Wofkowirtsklemu - bar
dzo często wyłamywał się z pod obo-
wiązulących go nakazów i krępował 
swa obecnością urzędników Sądu Okre 

^ ^ k a r ż o n y W l e c z o f l d w r i ę ^ p o odczyt*-H/f n W W ^ Ś ? O D H ^ U L T O Z U 
niu aktu oskarżenia, zarzucającego mu k r a - ' 
dzież dowodów doręczenia wezwań, do wi
ry się nic przyzna*, twierdząc, iż dzień przed 
rozprawą, mając pełnomocnictwo obrońcy 
Chwaiłńsklego, spotkał na ulicy AJzyka Fajf-

: łowicza i w Imieniu obrońcy Chwallńskiego 
przyjął wręczone mu wezwania I 5 zl. ty
tułem zadatku na honorarjum za sprawę, 

,, Po wyjaśnieniach oskarżonego Sąd przy-
-stąpił do przesłuchania świadków. 

Pierwszy zeznawał obrońca p. Józef Han
ke, który srwlerdzh, l i oglądając w kance-
Inrji Sądu Orouzhlego w Sieradza akta spra 
wy, spotkał się z adwokatem Wieczór ki ewl-

surowego wymiaru kory dla oskarżonego 

po przemówieniu prokuratora zabrał gl»n 
oskariony. który w przydługiej orac|l sta
rał się obnłłć tezy swego oskarżyciela — na 
nic się jednak to zdało. 

Po przerwie Sąd orzekł, Ił Wieczorkie
wicz wini:n jest Inkn-mlnowa^go mu prze
stępstwa I skazał go r. \tąo tytułu na 10 
miesięcy więzicn'3 oraz pokrycie kosztów 
rozprawy sądowej. 

I Zdarzenia i wypadki 
u b . e g ł e j d o b y . 

(—) W Berlinie odbyło się uroczystr 
otwarcie wystawy sztuki polskiej, na które 

i przybył kancierz Hitler i Goertng. 
i (—) l'o spotkań u ministra Edena ze Sta 
linem Litwinow wydał bankiet na cześć go 
ści angielskich, na którym wymieniono ser
deczne toasty. 

(—) Hiszpański gabinet Lerroux podał 
się do dymisji wskutek wycofania się z rzą 
du przedstawicieli „Akcji Narodowej" Uil 
Robcsa i liberalnych demokratów, jako pro 
test przeciwko ułaskawieniu krwawego 

! przywódcy powstania Pena. 
| (—) Parlament francuski odroczył ferje 
!382 głosami przeciwko 238, motywując to 
I niebezpieczeństwem ze strony Niemec. 
j (—) Poseł Williams wystąpił w angie!-
jskim parlamencie przeciwko obniżeniu cła 
Ina polskie kilimy. Po wyjaśnieniu ministra 
Colville w obronie traktatu handlowego pol 
sko - niemieckiego poseł Williams wycofał 
swój protest. 

(—) Frank belgijski został uchwałą parła 
mentu zdeprecjonowany o 25 procent. 

(—) Wczoraj odbvło się pierwsze pośle 
dzenie gihmetu prcmjera Sławka. 

(—) Bezpośredni poc ! ng do Zakopanego 
został skasowany z dniem I kwietnia. 

(—) Komisarz Wojewódzki wyznaczył 
następne posiedzenia Rady Miejskiej m. Ło
dzi na wtorek, środę i czwartek przyszłego 
tygodnia. 

(—) Wczoraj odbyła się w inspektorach 
pracy konferencja w sprawie zawarca urno 
wy zbiorowej w przemyśle budowlanym 
Następną konferencję wyznaczono na dzień 
8 kwietnia. 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi jako odwo
ławczy ogłosił wczoraj wyrok, skazujący 
adwokata Pi|ipkowsk'ego na tydzień aresztu 
z zawieszeniem na 2 lata za rozsiewanie 
uwłaczających-wersy] o b. wiceprezesie Sn 
du Okr. j . Kiszmiszjamle. 

(—) Wydział powiatowy pod przewod
nictwem starosty Makowskiego zatwierdził 
wczoraj budżety Rudy Pabianickiej (243 275 
z ł ) , Aleksandrowa (141.500 zł.) Konstanty 
nowa (101.409 zł.) i Tuszyna (90.176 zł.) 

(—) Wczoraj w IJbezpleczalnl Społecz
ne] w Łodzi zgórą 150 mężatek otrzymało 
wymówienia na 3 m'es'ące. 

(—) W Dzienniku Ustaw ogłoszona zo
stała Ustawa o wyp-.isrczcniu pożycz!'! inw? I 
styryjnej w wysokości 200 mlljonów złotych , 
w złocie. 

N a j n i e b e z p i e c z n i e j s z y r ó g w Ł o d z i e 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

ŁÓDŹ, 30 marca. W dniu wczo
rajszym, około godziny 11 wiecz. 
przvi zbiegu ulic Wólczańskiej i 
Żwirki został napadnięty przez; nie
znanych sprawców 32-letni Włady
sław Woźniak, robotnik, zamieszka 
łv w Widzewie przy ulicy Żelaznej 
Nr. 6. Woźniak odniósł szeree ran 
tłuczonych ełowv. Poszkodowane-

1 mu udzielił pierwszej pomocy le
karz mieiskictro notrotowia ratunko 
werro. Odszukaniem sprawców za
padkowego napadu na robotnika za 
jął się odnośny komisariat policji. 

O eodzinie 4 nad ranom w mie
szkaniu własnem przv ulicy Inż. 
Skrzywana 22 zmarła nacrle 
50-l^tnia Ida Jaschke. Zawezwany 

" L O K N R Z oofrotowia ratunkowego 
stttf^rdził zp"on wskutek ane* 

wryzmu serca. Zwłoki Taschkowei 
pozostawiono na miejscu. 

Na szosie zgierskie i przejecha
ny woz.m odniósł złamanie norri 
42-letni Adam Zieliniak. zamieszka 
łv we wsi Zwadów, powiatu łęczyc
kiego. Ofiarę wypadku przewiezio
no na kuracje do szoitala w Łodzi. 

Na ulicv Tatrzańskiej usiłowała 
pozbawić się żvcia przez wypicie, 
większej dozv iodvnv Helena Koń-
czak, niewiadomego miejsca zamie 
szkania. T.ekarz pogotowia po 
udzieleniu pi-rwszei pomocy pozo
stawił des""rntke na miejscu. 

— Na ulicy Piotrkowskiej Wikto 
nowi Stępniakowi, zamieszkałemu 

w Piotrkowie 'kradziono z kieszeni 
portfel z 200 złotymi. 

Czy swolniona z pracy mężatka 
N I I C U prawo do zasiłku? 

Łódź, 30.3 Pracownik umysłowy, któ
ry utracił zajęcie, a przebył w ubezpie
czeniu ZUÎ U. conajmiiiej 12 miesięcy 
s^.dkowych, ma, jak wiadomo, pruwo 
do zasiłku spowodu braku pracy, o lie 
jest zdolny do pracy, pozostaje neprzer 
walnie bez pracy spowodu niemożności 
znalezienia odpowiedniego, tj. jego wy
kształceń u i uzdolnicn;u odpowiadające 
go, zajęcia i w sposób przepisany zgło
sił swoje roszczenie. 

Zasiłek nic przysługuje pracownikowi, 
o ile pozostaje bez zajęcia, uzasadniają
cego obowiązek ubezpieczenia, spowodu 
gc- podat czego usamodzielnienia sie. 

lub. jeśli chodzi o osobę płci żeńskiej, o 
ile osoba ta opuściła zajęcie w związku 
z zawarciem małżeństwa. 

Jeśli natomiast mężatka utraciła, 
wzgl. opuściła zajęcie, a pragnie w dal
szym ciągu pracować w charakterze u-
rzędniczki, lecz pracy takiej znaleźć 
nie może. winna zgłosić się Jako poszu
kująca pracę do Biura Pośrednictwa Pra 
cy przy Obwodowym Funduszu Bezro
bocia, a n .r pnie zgłosić swe roszcze
nia przez Ubezpicczalnię Społeczną, o 
ile dochody męża same nic sn wystarcza 
jące do opędzenia kosztó.yy^ wspólnego 
gospodarstwa. 

Z Y C I E PABJANIC. 
D a l s z e z a t r u d n i a n i e b e z r o b o t n y c h 

D n o plantacjach miejskich mW 

Stan poyody w łodz.. 
ŁÓDŹ 30 marca. W dniu dzisiejszym o 

godzinie 8 rano temperatura wynosiła 2 
stopnie poniżej zera. (Najniższa temperatu
ra w nocy 4 stpnle poniżej zera) . 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 745.7 milimetra. Tendencja bar<< 
metryczna — równomierny wzrost ciśnie
nia. 

Wiatry p-Mnocno — zachodnie z szybko 
śclą do 8 metrów na sekundę. 

W chuju dnia dz'8 'ejszego pogodnie z 
zachmurzeniu zmlennem. Miejscami przelot
ny śnieg. 

Pnate I PANOWIE 1 
NU ogAlnr > t d a a l a a a c o t o r F P 

OANDI e o s A t t . J T | « a t r«a w Ł e d i l . 
K n r a y a l a l r l r • • « ' > n>NM< lin rli p i l t -
p o w l f d n l I h n r c . i k » p 6 » a i t r ń t " » a E t -
« ' i n 4 U ł n . 7 d . r * e n l a r r « m ' " * e . 
n b r c n T I r a i ł w a n t i > r r v i i " * J i n 1 ' 1 ' 
n a t y c h i n l a f t » v » * n l « n « » i r r n l » 
itn w formie hornsknnr tw o t f r i t t ny fh 
tub iuinvi- l i . Kor , . v ' i » r i r t u»iu:: me 
<ł|Dm w i t k i . a l e p r t i A . W r r > * ' " -
I R R Y I N F 1. i r l . l a C I H k o n y i l n y I N U 

mrt dn n«b-.f l» l a k o « ( l . p o bandU! 
t e r i c d a l t w i i f c l i <i,|» p o i y i e c a n e 
w t k » f » » V l |»k t\<! I p o ( l e i )0« r * < » / - • 
b r T W C L T I K N p n e e U s t a w K s i t l o t o w i . Jak r n w a l a i d 
w y b r n l ł c i a k lnnotd ia 1 t roak. . . . . 

W l a w l r d i l o n f j m i d* | e n o t y t r ć f n * ndr. IJ«t.it-
R H ir -kier do p r sve t t r f< t m a U « A a l * a . «, s i r l k l t wyd i raen la 
>»• i . * « nlo a ą i » v m » . t » p m d »zmVr n I In tu ic j ą . B r 
f a r d l e « n * . A »i*< t*m a a n i r m . w a a y l t k o « " waa p a . i t w u 
eieWawl l a b d r * c i « . beda la w y l e ł n l i o e n a t y c H m l ł l ł . 

• ' r a y l a t * o«ob '» ta r o d i l e n n l * od «odf . II-«J S« 9-«l 
w ł * f ł * r . W u t a d i l e l a od 3-af d o S ^ J . O p l a t a od I -go a t o t . f O . 

Adraa: a l O l o w n a 13 m. 3 . 

iczbie 30 osób. 
ci oprócz wykonywanycli 

, 1 R 9 A N 0 I * ( 

Bezwzględnie 
najlepsze! 

L E C Z N I C A prywatna 
D r a Z . R A K O W S K I E G O 

dla chorych n l USZY. NOS I GARDŁO 
przyimuje chorych przychodzących 

i stałyca. 
PIOTRKOWSKA «7. TeL 127-8Ł 

od 9—2 i 5 - 8 

Doktór WOŁKOWYSKI 
p r a o p r o i a i d i l l a l f na ot. 

C e g i e l n i a n a 11, t e i . 2 3 8 - 0 ? . 
Cboroby weneryczne. mocsopleJowe I skórne 
PRIYJMAJC •* GAD*. S-IS, AD 4—* W ALAAALATA 

L I«:ATA AD Ł - T 

Dr. med. R E I C H E R 
. pec al M T , chorób akórnyeH, w e n e 

rycznych I aekaualnycb 
P O W R Ó C I Ł 

P O Ł U D N I O W A 2 3 , tel. 2 0 1 - 9 3 

pri>jiini e od 8—11 raoo i od 5 - 8 w i e r z . 

w aiedziala i twięta od 9—1 pupot. 
. DR. MED. 

H. L U B I C Z 
Choroby tkómc, wen.rycsaa ; M O C I O P L E L . W T 

P O W R Ó C I Ł 

CEOIELN1ANA 7 . TeL 141 32. 
, Hrzyjniu e od godz. 8—10, 12—?, S—8 wiecz 

W niedziele ' święta od 9 do II rano. 

Dr. med . 

S. K A N T O R 
S p e c cfaorAb skórnych I wenerycznych 

P i o t r k o w s k a 9 0 
t e l . 129.45 

przy ni u »i u . - . t u l 6 - 9 wlecz. 
• oled/i ele święta od ii — 2 po poi 

Dr. W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 

teleton 194-03-
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. I do 3 
i od 7 do 8 wlecz. 

Przychodn a Wenerologlczna 
l e c z a o e chor. weneryczaych 

t alióraych 
Zawadzka 1, t« i : f . 1 2 2 - 7 3 

czynna od r.8 do 10 wiecz Porada 3 Z Ł . 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
aa atałeoal ł ó i h a m i 

U O K . T O R A 

DONCHINA 
uL P i o t r k o w s k a N r . 9 0 , 

t a l . 2 2 1 - 7 2 . 

I - n y l m o l e sl« e b o r y c h a y m a g a j ą c y e h p r i e b y -
• a a l a a I r c i n l c y i o p e r a c ) c e l c . i • l a k » P « y 

co . . ' i i. >ch - i I u.i . — . . pól . 

W związku ze wznowieniem robót 
na plantacjach miejskich i zatrudnieniem 
na n cli wszystk eh robuttiików, zatrud-
dnioiiych w ubiegłym.roku, dowadujc-
my sie. że na roboly fez dniem 1 kwiet
nia rb. przyjęta zostanie nowa partja ro 
botuików sezo?iowych 

w 
Bezrobotni 

robot na plantacjach przeprowadzać bi
da roboty przygotowawcze na nicktó-
tych ulicach przeznaczonych do wybru 
kowania. 

Sprawa rozpoczęcfa przez zarząd miej 
;ski robót publicznych na większa skaig, 
dla zatrudnienia na nich większej liczby 
bezrobotnych miasta, do dziś dnia stot 
na martwym punkcie, spowodu trudno
ści w uzyskaniu na ten cel potrzebnych 
funduszów. Jak wiadomo bowiem fundu 
szc i docacje przyznane dla miasta w 
swoim czasie wyczerpane zostały całko 
wicie w ubiegłym sezonie podczas korni 
sarycznych rządów komisarza rządowe* 
go w zarządzi miasta P . Romana Ja
błońskiego. Mimo tego delegacja masta 
kilkakrotnie udawała sie do czynników 

W połowie kwietnia rb. Państwowy 
I7undusz Î racy przystopuje do budowy 
szosy od Łodzi po przez, Pabjanice, Łask 
do Zduńskiej Woli. Na całej tej przestrzc 
ni ułożona ma być kostka kamienna. Do 
robót Fund. Pracy przyjmie 900 osób a 
między innem! i bezrobotnych miesz
kańców Pabjanic. Administrację robót 
szosowych prowadzić będzie Powiato* 
wy Wydział Drogowy. 

KRADZIEŻ ROWERU. 
Właścicielowi sklepu spożywczego w 

Pabianicach przy ul. Toruńskiej, Biskup 
skiemu, nieznany sprawca skradł z 
przedsionka gmachu Banku Ludowego 
przy ul. Pułaskiego 8 rower pozostaw.o 
ny bez opieki. 

Ponieważ Jest to Już nie pierwszy wy 
padek kradzieży roweru dokładnie w 
tem samem miejscu, organa policji 
wszczęły energiczne śledztwo, mające 
na celu schwytanie złodzieja. 

CYRK W PABJANICACH. 
Do Pabjanic na kilka dni przyjechał 

pierwszy w bieżącym sezonie cyrk 
„Stylowy" pod dyrekcją p. . Mauzera I 

nadzorczych w Łodzi ł Warszawie i \'0$**yl swe namioty na P L A C U Krusche 
przedstawiając ogrom klęski bezrobocia 
w Pabjanicach, prosiła o 

przyznanie nowych sum 
|na roboty publiczne, choćby w drodze 
wyjątku. Rezultat tych starań nie jest 
jeszcze wiadomy. 

POSZUKUJE 2 duże pokoje, słoneczne 
z kuchnią i wszelkiemi wygodami. Oko* 
lica Zw. rk i . Oferty sub. „F. L'' 

10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna, 
manufaktura, firanki* Chari, Piotrkow
ska 37 w podwórzu. 

L E C Z N I C A 
P1UTHKOW3KA 294, tel. 122-39 (pfsy prtyet) 
tri IN - Pabjaoiekicb 1 r««v d»:enn e p r * / -
mu ą l ekarze wazyatkich apecta lno ic i , 
(łnbioet denl. Wisyty na mieś.ne WaseUle za
biegi i ; M T izv Otwarta ot ME r. do S-ej w. 

P O R A D A 3 Z Ł O T E . 

WYPOŻYCZALNIA najelegantszych su
kien ślubnych, balowych najnowszych 

i fasuuów. S z y m a ń s k a . Ł6di Suwalska 7 
(przy Napiórkowskiego). 

POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
z uiniejęinością gouwania i reie>rencja-
mi Piotrkowska 118 m. 6. 

Wielka Greta Garbo 
w k i n a c h „ M a t r o " 1 „ A d r i a " 

w i e l k ą a trakc ją 

Dr. P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

Spec chor. skórnych 1 wenerycznych. 
przy im u e od 8 — 1 i od 4 - 8 wie*-*. 

C e g i e l n i a n a 4 , t e l . 2 1 6 - 9 0 . 

D r . M e d . 

M. K L A C Z K O 
Chor nożu, nona, gardła i krtani 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł 

Mikołaj B O R N S T E I N 
C h o r o b y k o b i e c e i a k u a a e r j a . 

K Z U O W S / . A 5. 
(we scie Sieradzka 1) tel 191-08 

l ' r / . y , n i : i « od g. 10 —12 i od 18 do 19 80 

Dr. H E L L E R 
Spec. choro') skórnych, wenerycznych 

• moczoplciowych. 
TRAUGUTTA 8. teł. 179-89 

Przyjmulr ;rj 8—11 r. i od 4—8 wiecz. 
t » -»«dziele święta 11—2 pp. Doktor 

H. R O Z A N E R 
NARUTOWCZA 9. U piętro. Tel. 128-9* 

STEFANIAK Józef zam. ul. Żórawia 13, 
zagubił legitymację Funduszu Bezrobo
cia wvd. w Łodzi. 

SPRZEDAM okazyjnie ręczne maszyn
ki pończosznicze. Ynlcka 2 m 2. przy 
Bedr.arskiej. 

POKÓJ umeblowany i pokoi wspólny 
odnajmę. Tamże obiady domowe, obi te 
na świeżem maśle, od 50 gr. Sienkiewi
cza 32 m. 2 parter. 

GÓRSKI Józef, Srebrzyńska f3, zgubił 
| kartę wstępu wyd. z f. 1- K. Poznańskie 
go i książeczkę z Ubezpcczalnl 
SKRADZIONO weksle: 1) na zł. 50X1, prote
stowany wyst. Cezar Kłosowski, 2) na zł 
50 inb'anco wyst. Hemel Gustaw, 3) na A. 

„ M . L A A A . A . . . T A N A " 

arlyaty czaą. 
W potężnym filmie erotycznym „Malo

wana zasłona" Greta Garbo, bardziej piek-
kna i fascynująca, niż kiedykolwiek, s two
rzyła piękna kreację kobiety, której treścią 
życia — była ciągła walka o miłość i 
śde . 

Triumf Garbo w tym firnie Jest głównie 
Zasługa Polaka, reżysera Ryszarda Bole-
sławslćTego, który dzięki specjalnemu ujęciu 
w technice fotografowania i mistrzowskim 
pomysłom realiżatorskim — stworzył nowa 
Garbo, jakiej jeszcze dotąd nie widzieliśmy 
Warto zobaczyć, Ile siły, łaka ekspresla bi 
je z jef gry. Jest to kreacja, zrodzona z 
p r a w d z w e g o natchnienia. 

„Malowana zasłona" lest niezwykłe barw* 
ną i plastyczną przeróbka powieści znako 
mltego plssrza współczesnego. Somerseta 

1 Ender obok domków robotniczych. 
W dniu dzisiejszym o nie 8 wie

czorem nastąpi o twarć . >rku perw-
szorzędnym programem przy udziale ca 
łego zespołu, składającego się z kilku
dziesięciu osób, narodowości polskiej I 
obcej. Własna orkiestra jazz-bandowa 
i ćaly szereg atrakcyj dotychczas w Pa 
bjanicach nleoglądanycb. 

Z Y C I E Z G I E R Z A . 
WALNE ZEBRANIE. 

Zebranie Zrrzadu Spóldzelni Spo
żywców „Zgoda" w Zgierzu ustaliło 
termin dorocznego walnego zebrana 

szczę | członków Spółdzielni, które odbędzie 
sie w sobotę, dnia 13-go kwienia b. r. 
o godz. 18-ej w pierwszym, a o godzi
nie 19-ej w terminie drug;m. w sali szko 
ły powszechnej Nr. 1 przy ul. Łęczyc
kiej. Porządek dzienny między innem! 
przewiduje sprawozdanie Rady Nr/dzor 
czej i Zarządu za 1934 rok. udzielenie 
absoiutorjum zarządowi | Radzie Nad
zorczej, wybór 4 członków do Rady 
Nadzorczej i uchwalenie preliminarz?' 
budżetowego na 1935 rok. Prawo ws'ę 
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Maughama, reprezentującego literaturę an- I 1 " , — T : 
pu na $ale maja Jedynie członków c za 

'pisani w rejestrze Spółdzie'ni za okazu 
i niem książeczki członkowskiej. 

DZIŚ PODPISANIE UMOWY 
W PIEKARNICTWIE? 

Dziś w godzln.ch wieczorowych od 
. będzie się zebranie cechu majstrów pie 
i karskich przy udziale delegacji wvdz!a 
łu czeladzi, na którem ma nastąpić pod 
psanie lokalnej umowy zbiorowej. Pod 
piśmie umowy było ciągle jak wiadomo 
odkładane przez majstrów i gdvbv dzi
siaj również nie doszło do sk^ku pa 
drodze poubownej, wydział czeladzi 
sprawę te skieruje niezwłoczne do In
spektoratu Pracy. Wydział czeladzi go 
tów i?*;t Rf Wet w obronie swych żądań 

kuchnią I proklamować strajk w piekarniach na 
'terenie Zgierza. 

glelska XX wieku. 
„Malowana zasłona" Jest 20-tvm filmem 

w karierze Grety Garbo. W r. I "i;|a 10 
lat, gdy nnkreclła swói p ! erwszy fitm w 
Szwecji pt. „Gósta Berlin" reż. Maurlce 
Stiileta. 

Dyktator mody Adrian skomponował dla 
Garbo kMkanaścic kostiumów, wywołując 
komfe tny przewrót w tel dziedzinie. Prr»-
wsnaniałe budowle do „Malowane! zasło
ny" wzniósł Cedrłc Gibbons, król dekorsto-
row, twórca g : gantyrznvch dekoracyi do 
„Ludzi w hotelu' 4. „Tarzana" i in. najwick 
szych filmów świata. 

Ozdoba filmu łest znakom ! tv balet złożo 
500 tancerek chińskich, na tle niebywa N Y z 

łep° przepychu wvst»wy. 
Kino - T E A T R Y „Metro" i 

przodują!!! 
.Adria" — znów 

DO WYNAJĘCIA pokój 
od gospodarza. Zgierska 93. 
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B I A L I w K O L O N J A C H 
•B FRANCUZI I ANGLICY WOBEC MURZYNÓW, m 

MONROVIA, w marcu. 
Na nasze] drodze znalazły się wielkie 

kolonje francuskie i angielskie. Francuski 
Cote d'Ivoire stanowi część wielkiej cało
ści — Afriąue Eąuatoriale, (Afryka cen
tralna) zaś angielski Gold Coast jest samo 
dzielną kolonją. Obydwie te kolonje są 
istotnie perłami w wieńcu kolonji afrykań 
skich obu narodów: doskonała, urodzajna 
gleba, dostateczna ilość wilgoci, w okresie 
deszczowym może nadnrerna, bogate zło -
ża minerałów od złota począwszy na ru
dzie manganowej skończywszy, lasy dzie
wicze — wszystko to czyni owe obie ko
lonje prawie unikatom: one naogół samo-
starczalne pod względem skarbowym. 

Ważna cecha obu tych kolonji jest s to
sunkowa rozległość linji brzegowej: dzięki 
temu i dzięki rozwiniętemu systemowi 
dróg, od dróg bitych zaczynając na kole -
jacli skończywszy, kraje te osiągnęły sto
sunkowo wysoki stopień cywilizacji. Natu-

tWalnlc i tu trzeba ściśle odróżniać ludność 
- c z a r n ą , przybrzeżną, wciągniętą już w kle 

rat gospodarczej działalności europejskiej 
od „ludzi lasu" bardziej obcych cywilizacji 

Ludność z wybrzeża obyta już jest z 
Europejczykami: już w 16-tym wieku na 
wybrzeżach tych mieli swoje faktorje Por
tugalczycy, później zjawili się Holendrzy, 
wreszcie przyszli Francuzi i Anglicy i s to
sunkowo 

tanim kosztem 
umocnili tu swoje panowanie. 

Obserwacja bezpośrednia pozwala do
kładnie porównać dwie metody pracy ko
lon jalncj: metodę francuską 1 metodę an
gielską. Trzeba odrazu stwierdzić, że oby 
dwie nie polegają na ekstensywnem gra
bieniu kolonji, obydwie są może nieetyczne 
ale gospodarczo słuszne. Nawet, jeżeli cho 
dzi o formalne wyniki obydwie strony mo 
gą się pochwalić dużemi rezultatami ze 
współpracy z czarnymi. Francuzi mogą po 
wołać się na stworzenie ruchu spółdziel
czego, harcerskiego, pa współpracę z czar 
nyml w urzędach i td. Tak samo Anglicy 
mogą analogicznie rezultaty swej pracy 
przedstawić. 

A jednak dla czarnego Anglik jest idea
łem człowieka, którego się może nienawi
dzi, ale jednak jeszcze więcej 

zazdrości się mu. 
T < W koloniach angielskich istnieje choć-mgby w zaczątku ruch murzyński, który 
Whclatby, zmierzać w kierunku stworzenia 

wielkiego czarnego imperjum w najściślej 
szym związku i pod kierownictwem Anglji 
tymczasem w kolonjach francuskich takie
go zjawiska niema. 

Francuz jest usposobiony zupełnie repu 
blłkańsko, czy jak kto woli, po chrześcijan 
sku względem czarnych; pozwala na to, a-
by czarny był zwierzchnikiem białego, nie 
zna różnic towarzyskich, jest w stosunku 
do czarnego na stanowisku swoiście po 
drobnomieszczańsku 

poufałym i brutalnym 
a jednak zmienia czarną służbę co parę 
miesięcy, narzeka na złodziejstwo c z a r 
nych i wogóle nie umie dojść z nimi do 
ładu. 

Anglik jest zawsze sobą: jeżeli dopu
szcza czarnych do wysokich nawet s tano
wisk o charakterze wykonawczym, to zaw 
sze kierownikiem ] autorytetem dla czarne 
go jest biały. Biały jest dystryktowym ko
misarzem policji, biały Jest naczelnikiem u-
rzędu celnego, urzędnikiem emigracyjnym 
szefem administracji politycznej. Biały 
przewodniczy na zebraniach i referuje 
Czarny może tylko słuchać I wykonywać 
A już o tem, by czarny mógł bywać w 
klubie białych, by mógł być członkiem 
Yachting Klubu, nie może być mowy, gdy 
by nawet był parokrotnie adwokatem, >ę 

BAKTERIACH 

dzią, czy urzędnikiem celnym. 
Właśnie w osobistym stosunku białego 

do czarnego jest istotna różnica między 
Anglikiem a Francuzem: Anglik jest z na 
tury rzeczy kierownikiem życia czarnych, 
czy jest urzędnikiem administracyjnym, czy 
pilotem w porcie, czy nawet szefem misji. 
Metodystów, ale rozumie czarnego, choć 
nie dba o jego mniemanie o sobie. Francuz 
jest tylko prawym synem III Republiki i 
biurokracji — ale dla niego czarny je t l za 
wsze groteskową zagadką. 

I jaki będzie los tych olbrzymich OBSZA 
rów czarnego lądu, na którym właściwie 
królują Anglicy i Francuzi, w niewielkim 
tylko stopniu dopuszczając innych? 

Niewiadomo, co los szykuje tym naro
dom tak dziś jeszcze wspaniale reprezentu 
jącym kulturę rasy białej na Czarnym 
Kontynencie. Jedno jest pewne: self — go-
vernement (samorząd) czarnej rasy — to 
na długie jeszcze wieki marzenie, i to ma
rzenie tylko bardzo zapalonych głów. 

Wycofanie się białych z Afryki w szybkim 
czasie dałoby zwycięstwo nie czarnemu : 

ale istotnemu panu Afryki — dziewiczej 
brussle. Tu, gdzie jednak powoli powstaje 
cywilizowane życic, panowałby Las — dzte 
wiczy, tajemniczy Las podzwrotnikowy... 

Celiński. 

O b ł ą k a n y syn farmera 
spali ł w piecu c a ł y mają tek o jca . 

Na fermie „Bonne Esperance" w Petit 
Forct należącej do rolnika, Emila Leleu, 
rozegrała się niezwykła scena. Syn rolnika 
32-letnl Raymond Leleu dostał nagle napa 
du szału i zaczął 

strzelać do domowników. 
Szaleniec wypłoszył całą swą dość licz

ną rodzinę na podwórze, zabarykadował 
się w domu i zaczął strzelać przez drzwi 
i okna. Zaalarmowani żandarmi przybyli 
na miejsce, lecz nie śmieli zbliżyć sie do 
domu skąd Jak z jakiejś fortecy ,padaly 
strzały do każdego, kto tylko chciał dostać 
się do środka. Po pewnym czasie w zaim-
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prowizowanej fortecy zaległa grobowa ci
sza, żandarmi i domownicy 

weszli do środka. 
Oczom ich ukazał się okropny widok. 

W mieszkaniu panował nieład nie do opi
sania. Szaleniec leżał martwy na stole, a 
obok niego kilka wypróżnionych butelek 
wina, które wypił duszk'em przed śmiercią 
śmierć nastąpiła wskutek udaru krwi do 
mózgu. Zanim szaleniec przeniósł się na 
łono wieczności, zdołał jeszcze spalić w 
piecu papiery wartościowe, za 70 tys. fr., 
stanowiąc wszystkie oszczędności rodziny 
Leleu. Powyższe zajścia wywołały wielkie 
wrażenie w całej okolicy. 

W r . 1933 w jednem z kąpielisk angieł 
skich nagrodę piękności przyznano młodej, 
uroczej Angielce; zaproponowano jej wstą 
pienie do głośnej trupy Ziegfielda, ale rów 
nocześnie spotkała się z inną 

ponętniejszą propozycją. 
Młody bogaty przemysłowiec londyński, 
Henry Leards, ujrzawszy podobiznę prem
iowanej w pewnem czasopiśmie tak był o-
czarowany jej pięknością, że zakochał się 
z miejsca, odnalazł ją, oświadczył się i 
wkrótce został jej mężem. 

Gdy młoda para po podróży poślubnej 
zamieszkała w,wytwornem mieszkaniu w 
stolicy, młodziutkiej, b o zaledwie 19-letniej 
mężatce, szperającej w bibljotece, wpadła 
w ręce jakaś popu!arno-naukowa książka, 
jedna z tyci? książek, które wśród laiMiw 
więcej szerzą zła niż dają pożytku. Irenę 
zaciekawił przedewszystklem rozdział o 
bakterjacli Przejęła się nim do tego stopnia 
że zmieniła się nie do poznania. Z weso
łej i trzpiotowatej kobietki stała się poważ 
ną i zupełnie 

zmieniła swój tryb życia. 
Ofiarą Je] dziwactwa padły najpierw 

wąsiki męża, jako „siedziba zarazków" za 
rzucić musiano „niehigieniczne" całowanie, 
przed obiadem mąż szorować musiał ręce 
w lizołu, z mieszkania znikły wszelkie dy
wany, firanki, kotary, obrazy i inne „łapki 
na bakterie". 

Służba chodziła w strojach pielęgniarek 
szpitalnych i pracowała w gumowych ręka 
wlczkach, pieniądze, gazety i wszystkie II-

musiały być odkażone, 

zanim pan) Irena wzięła je do rękL ' 
Dom dawnie] gwarny, opustoszał. Pani 

Irena nie przyjmowała wizyt nie chodziła 
do teatru, kina, nie Jeździła samochodem, 
koleją, w obawie przed bakterjamL 

Mąż uciekał do klubu i wkoncu calem i 

tygodniami nie widywał swej pięk 
waczałej małżonki. Do lęku przeć* 
mi dołączył się u niej wkońcu lęk Cyzp] 
łasem a nawet szmerem. Uproś te^J 
aby kupił jej willę na wsi, tam 1 , 7 0 .j 
bie w piwnicy urządzić 

dwa betonowe „schrony", 
zabezpieczone przed hałasem trzęsieniem 
ziem] i... atakami gazoweml. Służbę dobra 
ła sobie spośród głuchoniemych. 

— Kiedy ostatni raz byłem u niej — 
mówił mąż na rozprawie rozwodowej — 
z a s t r > i ją w piwnicy, otuloną od stóp d o 
głowy w płaszcz gumowy, spożywającą 
przy świetle lampy naftowej jakieś korzon 
ki. Cierpliwość moja wyczerpała się: zawe 
-wałem lekarza, który stwierdził daleko 

zaawansowaną hlsterje 1 zalecił dłuższy 
pobyt w sanatorjum. Następnego dnia żo
na moja zniknęła, wyjechała do rodziców. 

Sąd małżeństwo rozwiązał. Leards ko
chający zawsze Jeszcze swą żonę, sam za 
ofiarował jej wysoką rentę. Pani Irena wy
jechała do Islandji, gdzie ma zamiar za
mieszkać na stałe. Niema tam kurzu, nie 
zdarzają s*ę trzęsienia ziemi i samochodów 
t e ł jest niewiele. 
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N O W E G A T U N K I f 

DOBRYCH ZUP Pomidorowa 
Ogonowa > 
Makaronowa o«toda 
Makaronowa <fioiki> 

— Dawniej miałem cyrk pcheł. Od cxa-
su, kiedy stałem się krótkowzrocznym, ku
piłem kilka słoni. 

I D Y 
A n t o n i e g o M a r c z y ń s k i e g o 
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* • , nłnmn nokuto-' lenia Moissi Kohenowi pożyczki po" przymilną łaszącą sie kotka me. Ta atramentowa Plama pokuto l e n n o s f U w k o s z n > m , naiwnym .podlotki trzebnej na zrealizowanie filmu, w kosznytm, naiwnym podlotkiem, któl 
którym ona ma zagrać główną rolę. ry absolutnie nic zdaie sobie spra-
Tymczasem „król prasy" na wy z tego, jak musi sie zakończyć tai 
pierwsza wzmiankę o jakimś no-, libacja. 
wvm filmie skrzywił sie straszliwie.! — Słuchai, miły grubaski, — s z c z e 

— Błagam cię, nie mów mi nic o biotala. wychyliwszy duszkiem spo 
laka można zoDaczyc w \.U U , p o l s k i c h filmidłach. — rzeki zapom T Y kieliszek zdradliw/ego „ P o r t o " ; 
filmie z gatunku t. zw. salonowych, niawszy snać że zaledwie o n e g d a j — będziomy zawsze para dobrych' 
Co gorsza, sam „król prasy", k tóry wszedł w kontakt (niezupełnie. du-[ przyjaciół, zgoda? Co tam „będzie-
tak majestatycznie wyglądał we fra | chowy) ze związkiem procudentów my" ; już jesteśmy, juz teraz! 
ku. obecnie (och. t a pviama w czar, filmowych i rozpoczął energiczną,! — Dowiedź tego. Jol/uś. 

wała później bez końca w zezna 
uiach świadków i obwinionych. ~4 X 

G O D Z I N A 16-TA. 
P rywatne mitajum Butlcwskie-

go okazało się banalną garsonierą, 
iaka można zobaczyć w co drugim 
filmie z gatunku t. zw. salonowych. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Inkasent Ryszard Larski nie płacił ko
mornego i groziła mu eksmisja. W mieszka. 
n ' u , prócz jego dzieci, przystojnej szatynki 
.Wandy i syna Janka oraz szwagierki Marty, 
mieszkali sublokatorzy: muzyk Bronicz z żo
ną Marjerą. Stelan Radło, Serwacy Wypych, 
tennisista i Leon Nałtasz. Dawna ich służąca, 
Kasia, obecnie służąca gospodarza domu, 
przyszła zapłakana po komorne. Mariola za-
wszolka cene chciała zna'eżć iakaś lukratyw-
Prasy. Tam poznała wydawcę Butlewskiego. 

# Marjete wybrała się ze Stefanem na bal 
rasy 

— Doręczenie chłopczykowi, o 
którym Stef nie powinien wiedzieć, 
c o ? — Tola z zapałem wyciągnęła re 
ke po list. — I t y ś chciała tak deli
katną misję powierzyć Tankowi! — 
paplała z oszałamiająca szybkością. 
Ładnie byłabyś się wybrała, no Tu-
tro bv Stefan wiedział o... — na 
reszcie spojrzała na zaadresowana 
kopertę. — Do twego ojca?! Jakto? 
Co t o znaczy? 

ne pasv i ten fer Z czerwonym 
chwastem'') przypominał iednego z 
słynnych braci Frattelini. Mariola 
bvła zawiedziona, rozczarowana, 
zła. 

— Dlaczego pan zdjął ubranie? 
— spytała ostro zaraz na wstępie. 

— Sadzę, iż pani uczyni t o samo 
za chwile. Nie t raćmy czasu... 

Otóż to właśnie. Butlewski. raso 
wv businessman nawet tuta i hołdo
wał za>nd*fe ..time is money", pod 
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siebie 

sy. 
Powracających w nocy spostrzegł przez 

okno gospodarz. Wanda przyniosła pienią
dze na komorne, co zdziwiło jej narzeczo
nego Stefana. 

9 9 m 
•— Wandeczko, zarozumiałością 

nigdy dotychczas nie grzeszyłaś. 
Nie miałam na myśli ciebie i 

:u ie . ale ich. Mężczyzn! 
Tola słuchała dłuższego wywodu 

W a n d y z lekceważącym uśmiesz 
kiem; żeby przyjaciółka młodsza o 
dwa lata. w dodatku panna dawała 
Przestrogi iei „starej" mężatce, to 
było, uważała, niesłychanie zabawne. 

— A teraz, Tolu, ia mam wielką 
prośbę do ciebie. Czy możesz mi 
Prz\rzec. że ia spełnisz t„ 

— Dla ciebie wszystko! v 

— I nie będziesz pytała o nic? Bo 
włnściwie powinnam zwrócić sie z t^m 
do brata, ale wtedy na pewno nie 
uniknęłabym pytań, na które nie mo 
słabym mu narazie odpowiedzieć." 
Chodzi o doręczenie listu, iaki napi 

^ sałam przed chwila 

— Przyrzekłaś nie zadawać mi , 
żadnych pytań. 

— No, owszem, lecz w tym wy 
padku, iako twoia przyjaciółka mam 
chyba prawo zapytać, dlaczego... — 
tvm razem wzrok roztrzepane i 
Marioli spoczął na budziku; było 
20 minut po 3-ciej, a Butlewski pro 
sił usilnie, byi.. A. zresztą, nie będę; 
pytała o nic. Śpieszę się na twoiej 
szczęście tak wściekle, że musze z re ( 

zygnować z zaspokojenia swei uspra ( 

wiedliwionei ciekawości. Pa, Wan-i 
dziu. dowidzenia i... 

— Czekai, ieszcze słówko. Cho
dzi mi o to. bvś ten list doręczyła 
moiemu oicu dzisiai, punktualnie o 
dziewiątej wieczorem. Nie wcze
śnie i! 

— O dziewiątej, dobrze, będę pa
miętała... Och, pon1ami'aś sobie atraj 
mentem suknię!.. Tę śliczna szkocką 
sukienkę. 

W a n d a wialnie powstała ze stoi | 
ka i dopiero teraz można bvło do, 
strzec na iei sukni dużą czarna pia-
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kampanie prasową w obronie kraio- — A iak. 
wei wytwórczości filmowei. — Bądz moia!.. w imię naszej 

Ależ mnie chodzi o pewien przyjaźni. Bo powiada przysłowie: 
świetny- interes, który.- | ..les petits cadeaux entretiennent 

— Tern gorzei. Przynajmniej tu 1'amitie", — dodał żartobliwie, aby 
tai chce zapomnieć o wszelkich intc sobie zabezpieczyć odwrót w razie! 
resach. a mówić tylko o miłości. t

 1 

Jako człek przedsiębiorczy nie 
ograniczał się do mówienia... 

— Pójdę sobie iuż chyba, — rzc- ( L U , * T „ « . . V , „ _ — , - . 
kła Mariola po chwili i wyciągnęła ( pisza powieściopisarki) ośmielił 

wał Za«ndrie -time is monev". pod 'd łoń po rękawiczki. Chciało iei W nazwać małym podarkiem. MałymL 
czas "dv Mariola potrzebowała cza, płakać. Butlewski mówił iei na - ty , | Nie oburzyła się poprostu dlatego 
su ia! naiwiepci. Tuż choćby dla*c-; wycałował ia siarczyście i nic! A j uznała iego odezwanie się za ow nie 
go, że dziś po raz pierwszyi weszła W a n d a za ieden pocałunek, za ię- ( cierpliwie wyglądany stosowny mo-_ i . J — i T bvtn TYrzer.ieŻ 

WYBUCHU T. Z W . ŚWIĘTEGO gniewu. 
Nie OBRAZIŁA SIĘ IEDNAK. Ani ZA 

SAMA PROPOZYCJĘ iako TAKA. ANI za 
TO ŻE „KRÓLEWSKI DAR IEI CIAŁA ( I A K 

s i ę . 

do czvieiś garsoniery sama, a nie w den!.. I ona była przecież znacznie 
licznieiszem towarzystwie, że chcia pięknieisza, niż Wanda . bv!a, co 
ła sie z tem oswoić, że pragnęła nale ważniejsze, bardziej pikantna, po
życie odegrnć role kobiety, którą nętnal... Poprostu rozpacz, 
przywodzą do upadku, która broni Butlewski zrozumiał wreszcie, że 
cnoty aż do ostatniei chwili, aż ule- zabrał się do rzeczy nazbyt obceso-
°a wreszcie w błoniem przeświadczę wo, że trzeba koniecznie zrobić 
niu, iż dalsza obrona b \ ł a zupełniej nastroi . Alkohol, oto czego potrze-
niemożliwa. Każda kobieta wierzy j ba. A to, czego „potrzeba", koniak, j — c o C n 
w to. że Właśnie ona była najtrudniej wino. sandwicze. słodycze, wszystko Bransoletkę? Złoty zegarek? 
sza zdobyczą mężczyzny od czasów było na mieiscu. Poprzedniczkij — I znowu nie wybuchnęła cmie-
stworzenia świata. | Marioli chwaliły sobie zawsze świe- ( wem, choć aż się prosiło zrobić ma-

Mariola chciała sie wvr rać . ale tnie zaopatrzony bufet te? g a r s o n i e r ą scenkę: Że nie pozwoli się obra
ło ieszcze nie wszystko. Gorszego ry. P o kilku kieliszkach Mariola żać. Że nie iest iedna z tych, coi 

- — 1 1 - 4 . 1 ~ » 7 o c t t 

ment. 
— Pyszne! — parsknęła śmie

chem. — Trzymam cię za słowo, gru 
basku. żc „podarki podtrzymuia; 
przyijazń" i jestem szalenie ciekawa* 
iaki nawzajem otrzymam podaru
nek na zcetnentowanie nasze i świe
żej przyjaźni. 

— A co chcesz? Pierścionek?! 

: W5iyav^. 
klina zabiło iei do głowv wyznanie | odzyskała humor. Skolei ona także 
Wandv . która zdohyfa złotych j doszła do przekonania, że zabrała 
pono za cenę pocałunku w usta. Li- się do rzeczy zbvt ostro. Nie, nie tak 
czac według tei taryfy i uwzględniaj nie można; trzeba wpierw wprowa-
iaę to, że b \ l a gotowa rfo dalekoj Ąz\ć milionera w odpowiedni nastrój 
większych „świadczeń" niż ieden po i dopiero w jakimiś stosownym mo-
całunek. Mariola oczekiwała też o d - m e n c i e „wyjechać" z tą pożyczka 
nowiednio większych korzyści. Idąc dla Moissi Kohena. 
tutai wyohr^fała sobie, źe bez t ru - | Zmieniwszy w ten sposób" sw'ó"i 
du nakłoni Butlewskiego do udzie plan strategiczny, stała się naglą 

sprzedaia się za bransoletkę. Że sza 
nowny pan" najwidoczniej zapom
niał, iż tym razem ma do czynienia' 
z damą z towarzystwa. I t. p. I t. d. 
Nic z tego. Robiąc dobrą minę do 
złei STv, potrząsnęła główka prze
cząco. Butlewski zaniepokoił się tro 
chę-* ' 
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fil IE STOLICY 
te WsrsZbtty w kilku wierszach 

Krateczki. 

Lvicszonv w urzędowaniu moca dc 
lo sckwestrze dawny zarząd war. 
fkiej elektrowni wniósł nowe ols-

władz sadowych z wyjaśnienia-
'spnawie gospodarki w elektrowni 

stronicowy maszynopis 

JAPOŃSKI RAJ. 
Krewki 

na odpowiedź m a g i s t r a t u warszawskie
go, wniesioną na zażalenie, skieii/wane 
do sądu apelacyjncKO w Warszawie o 
zniesienie s e k w e s t r u sądowego w e lek
trowni. Francuzi odp ie ra ją zarzuty o 
n i e d o k ł a d n e m funkcjonowaniu liczni* 

Chc*tuż narzekamy, i e jest nudno, klep 
sko ] głupio, to jednak życie dostarcza 
nam c»ągle nowych atrnkcyj. Nie jest tak 

jest r ep l iką źle. tylko trzeba umieć patrzeć i podziwiać 
a nauczymy sie ciągnąć z życia korzyści. 
Dzisiaj jeszcze każdemu z nas wydaje się, 
ł e samochód to do\*ódi luksusu, ł e tylko 
gość zarabiający bajońskie sumy może so 
bie na niego pozwolić I t p A już jutro „ku 
żden jeden" będzie miał własne auto. Na-

Ików i o źle udzielanych rrba.ach. t w i c r turalnle Japońskie. Nikt już nie będzie się 
martwił, że zgubił, czy ukradziono mu ze' 
garck, że reperacja kosztuje tak dużo 1 tp. 
Już Jutro, czy za miesiąc i do nas przyjdą 
ć u m p n g o w e japońskie zegarki, których ce 
ny Jeszcze nis znam, ale Jak sądzę będą 
one sprzedawane po Jakieś pięć złotych t a 
kito. Jeśli Japoński samochód będzie kosz 
townl kolo tysiąca złotych, to pięć złotych 
za kilogram zegarków Jest ceną zupełnie 
Odpowiednią. 

Gdy mi sie zepsuje obecny zegarek, 
rządkowe na terenie poszczególnych ko ] wejdę do sklepu 1 aby mleć spokój na k'.l 
misarjatów. Dotychczas stwierdzono,'ko lat powiem 

Jdzac. żc najlepszym dowodem niesłusz 
[nosci lest fakt oddalania przez sądy pre 
tensyj abonentów. Skarg) akcjonarju-
szów francuskich oraz wnioski magistra 
tu warszawskiego w sprawie elektrow 
ni bcda przedmiotem obrad wydziału 
cywilnego warszawskiego sądu apela
cyjnego na posiedzeniu nicjawnem. 

• 
Od pewnego czasu starostwa grodz

kie prowadzą lustracje scnltarno-po" 

„pan 1 1. 
Jest) co powiecie na Japońskie gejsze, hę? 
Taka mała, ładniutka, czarniutka, szelmut-
ka-japoneczka, col? I za ile? Pewno t o 19 , elektrowni na prąd zmlermy jed-
groszyl Jestem przekonany, że niedługo jP™ l u dynamo-maszyn została wy-
Już Joponjn będzie eksportowała swoje gej | n a . z e _ / . . . . 

Po pomnikach i tramwajach 

SI 
Z Wilna donoszą: 

Jan Byliński, zamożny włościan spod Mlc 
kun, poznał w Wilnie d u o c h osobników, 
którzy zaproponowali mu nabycie dyna. 
rao-maszyny z Elektrowni Miejskiej. Oszu
ści „wyjaśnili" Bylińskiemu, iż z chwilą 

że zainteresowani właściciele poscsvJ I 
domów oraz administratorzy i dozorcy 
nie dbają zwykle o stan sr»nitarnv i po
rządkowy swoich posesyJ. Wobec tego 
postanowiono wzmocnić nadzór nad u -

— Proszę dla mnie pół kilograma zegar 
ków za 2 i pół zloclsza, tylko żeby byty 
śwleżel 

A z samochodami mała będzie frajda? 
Gość zamożniejszy będzie mógł rozbijać 

irzymywanlem w Warszawie c z v s ' o ś o l samochody o przydrożne drzewa, aż roiło, 
domów, mianowicie: bram, dziedziców Jeszcze tysiąc złotychi Bęc go w migdal: 
klatek schodowych, miejsc ustępowych i strasznie ml się ten dumping Japoński 
Śmietników, spluwaczek, skrzynek pocz p o d o b a Wogóle nie będzie Już zmartwień, 
t o w y o h . list lokatorów itp. Sprawdźmy gdyż a nas wszystkie fabryki s taną a my 
)ędzte również stan oświetlenia na te-i z* grosze, dsjmy na to, za zapomogi, dla 
tnie domów. P o l e c o n o pozatem wply- bezrobotnych, będziemy sobie tyli Jak kró 
|ć na utrzymanie w czystości witryn lo kosztem prscy dalekiego Japońskiego ro 
ilepowych. szyldów, podłóg i dachów. botnko. 

Rraz zarządzono prowadzenie energłez 
piej wa kl z wywieszeniem nowych $zvl 

łów i reklam bez pozwolenia. Za 

(wszystkie te przekroczenia nakładane 
beda surowe kary. 

• • * 
Ogród Zoologiczny w Warszawie 

I otrzymał obecnie ofertę na dnstfwe hłno 
potama. którego dotąd Jeszcze nie po-

|.vruln. Chociaż oferta ta jest przystępna 
Jednak zrealizowanie te) tranzakcji w 

,b. za'elv od możno^oł wybudowania 
Ispccjalneeo basenu letniego I zimowego 

>raz pawFonu dla tego zwierzęcia w 
naszym ogrodzie. 

• • » 
Główny urząd statystyczny obliczył. 

Je w l u t v r i v , , w porównaniu ze stvcznJem 
roku b.. Ifosż'v utrzymania w Wf-rszn-
wle zmnlcKzyfy s'e b n.7 proc., na co 
wnlynelo potanienie żywności o 1,9 pro 
:cnt. 

P>cdz!emv sypiać na Japońskich łóżkach 
pić Japońskie wódki (ryżowe), rozbijać Ja i 
pońskie samochody, nakręcać Japońskie ze 
garkl, słowem nastanie Japoński ra]. W 
każdym sklcp'c będą tytko Japońskie towo 
ry. Gość wejdzie do sklepu: 

— Proszę trzy metry kamgarnu na u-
branle. 

— Japoński czy krajowy? 
— A jaka cena? 

— Metr Japońskiego kosztuje 25 groszy, 
metr krajowego 29 złotych. 

T o da) pan na dwadzieścia obrafl Ja. 
pońsklegot 

Nie wszysey wiedzą, że nawet ten czer 
wony gruboziarnisty kawior, rwany nie
wiadomo dlaczego amurskim, fest I "pan
ik i 1 dlatego tak tanio kosztuje. Nie tak t a 
nio, jak na Japoński przystało, ale to tytko 
dlatego, że w sklepach udają, że to rosyj
ski, wlec biorą 10 złotych za kiło, zamiait 
zloclsza. 

A teraz, moi panowie (dla pań to nie 

sze 1 przyrzekam sobie uroczyście, że zo 
dwie-trzy muszę sobie zafundować. Trzeba 
korzystać z okazji; bo może dumping nic 
długo się skończy? Przewiduję tu w p r a w 
dzie, ł e nasze panie będą protestowały 
przeciwko Importowi gejsz, ale trudno, ży
cie gospodarcze ma swoje prawa. I już 
nigdy więcej żadna żona nie będzie mogła 
mężowi wymyślać, że daje jej mało pienię 
dzy, gdy ł mąż odpowie: 

— ź le ci? Dobrze, moja miła .szuka] 
sobie gdzieindziej lepiej, a Ja wezmę Ja
pońską gejszę I ona za 10 złotych miesię
cznie poprowadzi ml dom 1 będzie ml wier 
ną żoną! 

SŁUŻĄCA. 
Państwo Walaslk z ulicy Zgierskiej ma 

ją gust na japońską służącą. Dopóki jed
nak Import z Japor.Jl tak bardzo się nie 
rozrósł zaangażowali na służącą wiejską 
dziewoję, Marjannę Tosik, która za 10 zl.i 
tych miesięcznie sprzątała, gotowała jak 
umiała, myła, słowem robiła to wszystko, 
co służąca do wszystkiego musi robić. 

Po pewnym czasie Mnrjnnna nieco zro» 
drżała I wystarała się o inne „m'ejsce" 
gdzie Jej dawano Już 15 złotych miesięcz
nie. Ze Jednak była dziewczyno delikat
na ł nis chciało przyznać s ę , że odchodzi 
dlatego, że Jej kiepsko I podle płacą, po
wiedziała, ł s matka jej ciężko zachcr»wata 
wlec musi wracać na wieś. Wacła t t Wala 
sik dowiedział się Jednak prawdy | oburzo 
ny aa dziewczyn?, ł e nic chciała u niego 
orać za 10 złotych pobił Marianną do 
krwi. 

Rad Grodzki skazał osobliwego „pana" 
na 3 dni aresztu. 

Jerzy KrzeckL 

cofana 1 obecnie jest do sprzedania 
bardzo tanio. 

Wmówili Bylińskiemu, Ił Jednocześnie 
dostaną dla n e g o koncesję na uruchomie
nie elektrowni w MIckunach. 

— Interes „fajny" lepszego nie potrzeba 
— zakończył wywody swoje jeden ze spry 
darzy . 

RADIO-KĄCIK* 
DZIŚ, dnia 30 marca wieczorem: 

RASZYN. 

11.45 Utwory charakterystyczne z płyt 
15-50 Recytacje prozy 
15-45 Koncert popularny w wykonaniu Or

kiestry P. R. pod dyr. J. Ozimlńskcgo 
16.H0 Skrzynka techniczna — omówi red. 

W. Frenkiel 
16.45 Pleśni w wykonaniu St. Znicza 
17.00 Odczyl ze Lwowa 
17-10 Najnowsze nagrania na płytach 
1 7 5 0 Pogadanka Br. Wlnawera 
1 8 0 0 Teatr Wyobraźni nadafe dla dzieci 

s łuchowsko p.t. Podróż na wielorybie" 
18 HO PrzTflnd wydawnictw — wygł. prot. 

H. Mościcki 
IR 40 2vclc kulturalne- I artystyczne stolicy 
18.45 Muzyka salonowa t płyt 
1007 Program na dzień nas t^ont 
19.15 Wiadomości rolnicze: „Nie martuilcle 

zwierząt futerkowych" — wygł. J. Piw-
nlckl 

10 25 Wadomośc l sportowe lokalne 
10 30 Wiadomości snnrtowe ogólnopolskie 
I0.J1R Recital z Torunia 
10.50 FelJHon aktualny 
20 00 Audycja ze Lwowa 
20v*5 Dziennik wieczorny 
2 0 5 5 Jak pracujemy I *vjemy w Polsce? 
21.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu or» 

klcstry P. R. 
??. 00 Koncert reklamowy 
2 2 1 5 „W 110-tą rocznic* umrMn Maury

cego jokavn" (szkic literacki) — wygi. 
dr larzy Pogonowski 

22 80 Kukułka wileńska 
28 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko* 

mtinlkncil lotniczel , 

Z 16 GATUNKAMI NA CZELE! 
Asortyment znanych kostek zup firmy 

Knorr został uzupełniony 4 noweml gatunka 
mi, tak że obecnie w handlu znajduje się 16 
gatunków wyśmlen tych I smacznych zup. 
Wkrólce nowe zupy: makaronowa (gw'azd , 
kl z żółtkiem), makaronowa (rożki z tół t- J 23.05— 24 00 Muzyka salonowa . ' l y f f y 
klcm), których czas gotowania ograniczono 
do tylko 10 minut./jak 1 pomidorowa 1 ogo-

j nowa, które smakocze wyróżniają spowodu 
Ich pikantnego smaku, beda cieszyły się taką 
samą popiłame$ełą,• jak dotąd w" gospodar
stwie TV>mnwcm mile widziane inne gatunki 
zup Knorr. 

Nowe patunW mofna nabyć równio* po 
znanej niskiej cenie 2Q groszy za 1 

I o i - i m f a b r y H a Wyrobów Uumowy*"' 

nn'Iowie r. n.Jlep.ivh 

Piękne d r z e w k a i k r z e w y 

• t 

i 

I g l a s t e , l i ś c i a s t e , a l e j o w e , k r z e 
w y o w o c o w e , r d i e , b z y i b y l i n y 

, — polecają po cenach b a r d z o niskich: S S 

SZKÓŁKI PODZAMiiiCKIE 
Hr. FRANCISZKA ZAMOYSKIEGO, 
poczta Maciejowice, woj . Lubelskie 

C c o a i k l mm i a d - . n l * » « < n U t n l e . 

ragiczne figle dzieci. 
I Koła wagonu przepołowi ły chłopca. B i 

BRZEŚĆ nad BUGIEM 30.3 (od wt. kor.> 
Do pociągu kolejki wąskotorowej, Idącego 
z Iwacewlcz do św.-Wołl , na przejeździe 
obok wsi Wiclka-Hać, przyczep .lJ a i j 

około 15 dzieci, 
chcąc odbyć bezpłatną przejażdżkę. 

W czasie wyskakiwania z pociągu zosta] 

wciągnięty pod koła wagonu Piotr Czujko, 
który prawie przepołowiony zmarł na miej
scu. 

Wagon , który przejechał chłopca, odcze
pił się od pociągu i wykolelł się, wpadając 
do rowu. 

Wagon uległ dotkliwemu uszkodzeniu. 

Oszuści zaprowadzili nawet poczciwego 
wieśniaka do elektrowni, pokazali jakąś ma 
szynę, duże kolejki przy kasach i Byliński 
zapłonął chęcią zostania właścicielem po
dobnego Interesu. 

Cała towarzystwo 
wstrollo do knajpy 

gdzie spisany został akt sprzedaży. Następ
nie umówiono spotkać się za dwie godzi
ny obok elektrowni, przyczem oszuści, po
brali od przyszłego elektryfikatora prowin
cji 100 zł. na konta załatwienia formalno
ści u rejenta. 

Rozumie się, że dopiero w elektrowni 
zdziwiony kmiotek dowiedział się, że padł 
ofiarą oszustów. 

LóUZ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
14.00 Ar je i pleśni w wykonan.u Jana Kie

pury (płyty) 
1R.45 Muzyka lekka z płvt 
10.15 Weber: Uwertura „Wolny strzelec"4— 

NIEDZIELA, dnia 31 marca. 
RASZYN. 

9 0 0 Svcnał czasu i pieśń poranna 
9 0 3 Pobudka do gimnastyki 
9 PO (timnastyka 
920 Muzyka z płyt 
9.45 Dziennik poranny 
9 ">•"> Program na dzień bieżący 

1000 Muzyka popularna z płyt 
1 0 8 0 Nabożeństwo z kościoła Św. Krzyż*. 

w Warszawie 
11.57 Svgnal czasu I 
12. )0 łl.-lnnł 
liŚ.i'8 Wiadomości met• r o l i g i r ł n e 
! i .P5 Przegląd teatralny 
12.15 Transmisja z FilharmonJI warszaw

skiej. Wyk.: orkiestra filharmonlczna I 
chóry Państw. Konserw. Warsz. pod dyr. 
W. Bierdjajewo 

1 3 0 0 Fragment słuchowiska z trngedji „Pen 
tczylea" — Kleista 

14 00 Muzyka salonowa z płyt 
15.0O „Wiosenne prace w lesie" (pogadan

ka) — wygł. prof. J. Kloska 
IB. 15 Muzyka na klarnecc I harmonjl 
1 5 2 2 Przegląd rynków produktów rolnych, 

wvał. S. Prus-Wiśnlewskl 
15.85 D, c. muzyki na klarnecie I harmonjl 
15.45 „Kontrola mleczności — podstawo

wym warunkiem hodowli" — wygł. W . 
Szczekln-Krctow 

1600 Koncert solistów 
16.40 Fragment z książki R. Landaua p.t. 

„Paderewski" 
17 00 Muzyka salonowa 
17.8* Lam główki dla dzieci podyktuje H. 

Łndosz 
17.50 „Pnllć czy nic palić?" — wygi. R. Dol-

borowa 
18.00 Zespól wokalny „Te cztery" 
18.45 Zycie młodzieży 
19 00 Program na dzień następny 
19 08 Wiadomości sportowe lokalne 
1 9 1 3 Muzyką i płyt ' 
19.15 Odczyt' t-Poannn*a • > ] 
20 OO Muzvka lokkn w wykorinnłn orkiestry 

! P. R. pod dyr. Stan. Nawrota 
? 0 i i 5 Drcnnlk wieczorny 
2^.55 Jnk pracujemy 1 *yjemv w Polsce? 

i 21 00 ..Gwiazdy ekranu" — płyty 
21 30 Co czytać? 
2 1 4 5 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozgłośni P. R. 
9100 Koncert reklamowy 
22.15 Koncert kompozytorski P. NowowieJ-

i sklrgo 
2 3 0 5 Wiadomości meteorologiczne dla ko-

munlkacli lotniczej 
23.05—24 00 Muzyka lekka z plył 

L^nz, lak Rasryn, t w h i l d e m : 
1 0 0 0 Muzyka popularna z płyt 
14.00 Koncert żvczcń 
1 5 4 5 Odczvt p.t. „Osiedle srknlne Jako t e 

ren współpracy domu ze szkołą" — wygł. 
dvr. R. Pachuefca 

JO PR Pan*odle (nlytyY 
22 00 Wiadomości sportowe lokalne 

I 

4" 
JAN MOURA, 

SKNERA. 
Czy istniał kiedykolwiek pod słońcem 

człowiek bardziej nieużyty i skąpy od sta
rego ojca Robina? 

— Nici Rzecz wykluczona! 
Nietylko sąsiedzi jego, lecz i cała okolica 

wiedziało, że miał dużo złotych monci w 
swej chacie, lecz nikt nie mógł pocłr.vauć 

' się, że widział bodaj jedną z nich. 
Nie mial żony ani dzieci. Zaparł się krew 

nych zarówno dalszych jak i bliższych. Mie
szkał więc sam jak palec w nędznej swej 
lepiance, kryjąc uciułany w ciągu długiego 
swego życia grosz w dziurze wydrążonej 
w u k l e p a n e j ziemi zastępującej mu podłogę; 
nic wyłożył jej bowiem deskami dla oszczęd 
noścl. 

Odmawiając sobie również opału i świa
tła szedł spać z kurami, spożywszy na obiad 
sałatę z pomidorów, czy innych jarzyn, wy-
i osły di w jego ogrodzie. 

Nikt nie zaglądał do niego poza wędro
wnym: żebrakami, którzy nie znając egoi
sty • sknery, pukali daremnie do złego jego 
serca prosząc o jałmużnę. 

Pewnego wieczora, kiedy wicher wyl 
szamocząc niclitościwic gałęzie drzew I zmia 
tając wszystko, c o żyje z ziemi, obcokrajo
w i e c jakiś wsunął się bez szmeru do cha
łupy ojca Robina. 

Był to typ osobliwy: miał długie kolczy
ki w uszach i coś w rodzaju spłowiakj kt-
py, zarzucone] na plecach. 

Wnikliwe spoj r /cne czarnych Jak wę
giel Jego oczu o meta'icznym połysku, przej
mując nawskroś, budzić musiało trwoźny 

niepokój w wrażliwej duszy człowieka zmu
szonego wytrzymać zimny jego wzrok. 

— Bądź miłosierny, starcze! Zziębnięty 
jestem i głodny — odezwał się stojąc w pro
gu. 

Lecz ojciec Robin nie mai duszy wrażli
wej. Podniósłszy się z trudem z brudnego 
i obdartego fotela, w którym drzemał sobie 
spokojnie, wziął sękaty kij do ręki. 

— Idź precz, włóczęgo) Nie mam nic do 
rozdania! — kizyknął groźnym głosem. 

— Nieprawda, starcze 1 — zaprzeczył 
przybyły. — Mówiono ml, że masz kupę zło
ta w swej nędznej chacie. Ukrywasz je przed 
ckiem ludzkiem. 

— KłamstwoI — ryknął sknera. — Je-
ttem biedny... Bardzo biedny! Patrz na li
chy ogień w moim kominie! Zaledwie mo
gę ogrzać się przy n : ml , 

— Daj mi przynajmniej posilić się ezem* 
gdyż długa jeszcze droga przede mną... «a 
Głodny jestem 1 wyczerpany. Spójrz na moją 
twarz: biała Jak całun pośmiertny... — od
parł wędrowiec osuwając się na jedyny w 
chacie sloick. 

Sknera, chcąc pozbyć się Intruza coprę-
dze] podszedł do okutej żelazem skrzyni 1 
wydobywszy z niej kawałek czerstwego i 
czarnego chleba, podał go żebrzącemu. 

Lecz chleb twardy byl jak kamień. 
Podróżny wstał ze stoika I rzucając ru

chem gniewnym chleb na ziemię, zawołał 
oburzony: 

— Psief Schowaj swój chleb do swego 
złota! Znajdę po drodze gośclnniejsze I li
tości wsze domy, gdzie nic poskąpią mi o-
:n a, posiłku I grosika. Ty zaś, bądź prze

klęty! Przepowiadam cl, że na podobieństwo 
psa myśliwskiego, który zwęszywszy zdale-

ka zwierzynę rzuca się w pogoń za nią, zwę-
szysz I ty złoto idaUka, a zwęszywszy je 
pójdziesz w pościgu za niem na oślep... Ni
nie zdoła powstrzymać clę!... Ale złoto bę
dzie i 11.) twoją.- i 

Powiedziawszy to wędrowiec skierował 
się ku dizwiom. Na progu ich odwrócił się 
i wpijając zimne stalowe spojrzenie w oczy 
ojca Robina, krzyknął raz jeszcze : 

— Bądź przeklęty, sknero, za to żeś od
mówił wsparcia zgłodniałemu i zziębnięte
mu żebrakowiI Bądź przeklęty na wieki' 

— Złoto moje zgubą dla mnie! Widzicie 
go, włóczęg;! .- Brak mu chyba piątej klep
ki w głowie!... — mamrotał ojciec Robn za
mykając za nieznajomym drzwi na zasuwkę. 

— Ja mam węszyć złoto?! Rzucać się w 
pogoń za niem, skoro je mam tu w swej 
chacie?! — śmiał Się szyderczo. I z żelaz
nym drągiem w ręku zaszył się w kąt, by 
odkopać skarb. 

•— Jesteście, śliczne moje monety?! Wy 
macie być moją zgubą?! — szeptał pieszczo. 
tliwle, biorąc do rąk, oglądając i głaszcząc 
jedną za drugą gładk e, okrągłe i błyszczące 
jak małe słońca, złote krążki. 

Twarda i posępna zazwyczaj twarz sta
rego sknery j a śna la radością. Śmiał się, jak 
dziecko, na widok upragnionej zabawki. 

— Jak one dzwonią! — zachwycał się 
podrzucając k'lka razem wgórę — I one 
mają być moją zgubą? Ach! GlupI, nikcze
mny wróźbitol Bodajźei padł, jak pies, na 
swej drodze! 

Sporo dni minęło od owej chwili. Wspo
mnienie żebrzącego wędrowca i złowrogie 
jego proroctwo zatarło się w pamięci ojca 
Robina. 

Zima srożyła się jeszcze. Stary sknera 

prawie że nie wychodź'! re swej chaty, ma
rznąc przy słabym ogniu z drzewa własnego 
lasu. 

Jakkolwiek nie wydał ani grosza na nie 
ojciec Robin spalał je niechętnie, oblicza
jąc, że gdyby zbierał je do szopy zamiast 
rzucać do kominka mógłby, spieniężywszy 
je, powiększyć swój trzos, 

Otulony w obszerną swą długą, lecz dzlu 
rawą pelerynę siedział tedy godzinami ca
lem) przy tlącym ledwie ogn u, słuchając s a 
motnego świerszcza, trzasku łamiących się 
galezl drzewnych, szmeru goniących się ko
tów I szczuiów, obgryzających drzewo, wi
chru hulającego po polach I deszczu bębnią
cego chwilami w malc szybki okno. 

Wiosna budziła się powoli. Wichry wzma 
gały się i niebo pokrywało raz po raz ka
skadami chmur. 

Pewnego dnia zerwała się burza. Powie
trze gwizdało. Drzewa skręcane wichurą 
miotały galęiml, jak olbrzym sw.ą maczugą 
Drzwi chaty ojca Robina drżały pod napo
rem wiatru. 

Nic była to pora odpowiednia do wyj
rzenia na świat boży, a jednak dziwna ja
kaś, nieodparta, niewytłumaczona a przemoż 
na żądza wyjścia w pole zrodziła się nl stąd 
nl zowąd w sercu starego sknery. 

Słuchając wycia wichru 1 trzasku gałęzi 
oblicza! prawdopodobnie ile ich musiało po
spadać z drzew — i myśląc, że dobrzeby 
było obejść las, wziąwszy swą taczkę wy
ruszył w drogę. 

By dostać si? do lasu, trzeba było prte}ść 
wzdłuż dość dużą równinę. Stary Robin 
szedł zgarbiwszy się we dwoje, by łatwiej 
s taw'ać opór wścekłym "szturmom wichru 
i, oddychając z trudem, popycha! swe taczki. 

Zupełnie prawie głuchego wichura ogłu
szała do reszty, hucząc mu: „hu, hu, hu" 
w uszach. 

T o też ojciec Robin nie słyszał nic poza 
jej wyciem. Nie widział nic również mając 
czoło nachylone do ziemi z tytanicznej wal
ki ciężko załadowanego samolotu z rozkieł-
znanym żywiołem. 

W pewnej chwili Jednakże warkot moto
ru rozległ się nad jego głową tak donośne , 
że stary, drgnąwszy, wyprostował się, by 
spojrzeć na niebo. 

Zdumione oczy jego ujrzały wówczas sa
molot. Wisząc sztorcem w przestrzeni b o 
rykał się na śmierć i życie z wichurą, która 
zdwajając swą wścekłość, mogła lada mo
ment powalić go na ziemię. 

Jednocześnie coś wypadło z kadłuba sa
molotu i ojciec Robin z rozpostarłem! ramio-
ny padł na rozmiękłą rolę, przygneciony cięż 
kim workiem złota. 

By móc stawić czoło burzy I wznieść się 
wgórę, pilot chwycił się ostateczności, zrzu
cając na równinę sztaby złota, które prze
woził. 

Zc zmiażdżoną klatką piersiową, sam 
jeden w polu, starzec jęczał głośno, wołając 
ratunku i obiecując swoje złoto sbawcy. 

Daremnie jednak. Nikt nie Słyszał jęków. 
Wicher tylko wył wciąż f szalał po rów

ninie, smagając zmiażdżonego złotem po 
twarzy. 

Przepowiednia osobliwego wędrowca o 
metalicznem spój:zenu sprawdz'la się: Zło
to zgubiło starego sknerę. Dusząc się pod 
jego ciężarem, skonał w męczarniach. 

Tłum. J. S. 

http://iad-.nl*
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Ol Mirt. zwyciężył Dorkowskiego ? 

$£M$£C/JNir %fiCXÓH BOKSERSKI* W dnhi wczorajszym odbyło się między 
klubowe spotkanie organizowane prze 1: 
ŁKS., przyczem w ramach tego meczu od 
były się dwte w a k i eliminacyjna przed u-
Maleniem ósemki reprezentacyjnej Łodzi na 
mistrzostwa do 1'oznanla. Przewidziana by-
*a jeszcze trzecia walka, ale spowodu nad
wagi Banaslaka ( 3 1 poł klg.) nie odbyła 
się. 

Jako pierwszą rozegrano walkę w wa
dze muszej m ę d r y Madejem (ŁKS) a Bi r l 
n '«Vem (IKP). Zwyciężył na punkty Madei 

W wad-e kogucie} rozegrano dwa spot
kania w plerwszem Wojcechowski (Oeyert 
*Wcf?ża na punkty Pietrasika (TFSJ.) w 
« ł t f e n Ctfmer (ŁKS) no niezwykle płęk-
*>«! wa'ee odnosi zwycięstwo nad Oraczy 
klem (IKP). 

V' wadze lekk'ei rozebrano dw'e walk'. 
W pierwsze! Adamski (TFSJ.) pokonał 

W'Hn»czvka (GcyeO. w drusrlej Blcer 
(TFSI.) zwvc'rżvi Wadowsk iego (IKP). 

W wad/e półśred«'e| Janas (IKP) odnn 
Z ł rvc ' " fw 0 punktowe nsd S!e'skłm 

F J P M Y . Wreszcie odbyły się dwłe walk! ef 
^ ' " ' ' I n e . 

Pierwsza n'ezwykle zażarta, niczem n!e 

przypominająca spotkanie dwóch zr / /odni-
ków z jednego klubu, kończy się zwycię
stwem na punkty Woźniaklewicza nad 
Leszczyńskim. 

Pierwsze starcie przynosi przewag? 
punktową Leszczyńskiemu, który posyła na 
wet 

Woźniaklewicza na deski. 
Drugie starcie jest już d'a WoźnJaklewI 

era, a trzecie wykazuje dalszą przewagę 
tegoż. 

Zwycięstwo Wożn'aMewicza zasłużone. 
Następna walka eliminacyjna zakończyła 

sie nlezasłużonem zwycięstwem Taborka 
nad Durkowsklm. Wynik spotkania winien 
być odwrotny, a w najgorszym razie remi
sowy. 

Werdykt sędziowski b. krzywdzi Dur-
kowskleiro. 

Pierwsze starcie wysoko, drugie w y r t w 
nane z c'en!em przewagi Durkowsklego, 
trzecie niezastużenle dla Taborka. 

Ogłoszony wynik publiczność przyjmuje 
okrzvk<wnl n'ezadowolenła. 

S^z łowa ł w ringu b. słabo p . Brycz-
kowskl. 

Dopiero w d r u g i e j polowie lipca 
P.Z.LA. ogłos i nazwiska „olimpijczyków". 

J u t r o p a d n ą p i e r w s z e b r a m k i 
na meczach ligowych. H B 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzi 
sicjszv me przewiduje ciekawych im -
crez sportowych, natomiast w dniu ju 
trzcjszym tj. w niedzielę odbędą się im 
prezy następujące: 

Piłka nożna. 
Boisko ŁKs-u orzv Al. Unji o godz. 

11 przed pol. mecz o mistrz, kl. A. ŁKS 

12-ej pierwszy w sezonie mecz ligowy Le-
gja — Wisła. Sędzią będzie p . Wardęszkic 
wlcz. 

O mistrzostwo klasy A grają: Polonja — 
Orkan (boiska Polonji), świt — Skoda (boi 
sko Domu Ludowego), AZS — Bzura (boi 
sko AZS), PZL — Warszawianka (boisko 
Warszawianki) i Orzeł — PWATT (boisko 

Ib — ŁTSG. ooDrzcdzony o godz . 9 — stadjonu miejskiego). Wszystkie mecze roz> 
o r z e d m e c z e m r e z e r w . poczynają się o godz. 15-eJ. 

Boisko WKS-u o godzin ie 15.45 m e c z O mistrzostwo podokręgu robotniczego 

i nespraw.f 
PZLA bowiem rozporządza o;„e-. 

n i ^ związku % wyznaczen ;ctn przez 
' JUti Kom.tet Olimpijski lekkoatletyce 
toGi drużyny olimpijskiej w łkladzle h 
Wcb. Polski Zw ązek LckkJaletyczn^ 
Wrócił sie d o P K O . i e podobna decyla 
teł* dla PZLA niemożliwa i ries 
d |lwa 
tie 2 t m 

wickszą ilością zawodników, 
1 Wory mi chciałby przeprowadzić za-
Pi">vę przedolimpijską. Jeszcze w ubtę 
»'vm roku Zarząd PZLA uch w tlił Zor 
r ! z n w a ć na wiosnę treningowy 
{7-tdoimpijski dla ?Q do 35 
M w f f j b f a t c n m a bvć .twarty już 

obóz 
zawodii" 

^ II . . . . . T « . . . V V a i 

rv Już w 
•.'P''żczyni czasie. Majq w nim wziąć 

" ' f c ał zarówno snortowoy. którzy w 
n - L ^ v m

 r o , < u os'ągnęIi szczytowe w y 
lak i zawodnicy młodsi. Hórzy sic 

, ^ n ; l ; na zawdrch pod hasłem ..Szu 
^Hhy OrmoMczyka", co do których Ist 

''*>!•'ł n* >^ r c * c Jcszrrc w ciągu roku 
0 : a«ące?o będa»inryrH doJ.<ć 

do wyników lepszych. 
^Wołane teeo obozu Jest dla PZLA 
^możl iwe. W związku z tent Zarząd 
1 ż U P R O M Po'ski KomHct Olimpijski o 
H2*ł$k.szenie lekkoatletycznej grupy o-

RADJO W TAKSÓWKACH 
y z w b / k u z notatką, o p l i b l k o w a n ą — 

Al**i szereg pism, dowiadujemy się obec-
l< te w 8 taksówkach paryskich zainstalo

wać zostały tytułem próby odbiorniki Phl-
' ł t y p u „Superhetodyna" z oktodą. ObecI 

llmp jsklej do 30. względnie 35 osób.. 
PZLA ze swej strony wstrzyma sie z 

ogłoszeniem nazwisk zawodników, wy
znaczonych do grupy olimpijskiej, do DO 
łowy lipca. 

Obóz męski rozpocznie się w Central 
nym lnstytuc ;e Wychowania Fizyc/hegn 
na Bielanach dn. 2* kwietnia i potrwa 
do 29 maja. Jak Juz zaznaczyliśmy, ma 
w nim wziąć udział od 30 do 35 zawo
dników, w tern kilku niestowarjiyszo-
nych. "i , 

Obóz kobiecy odbędzie się w czrs'e od 
16 czerwca do 12 lipca i zgromadzi około 
20 zawodniczek. 

o mistrz, kl A: SKS—Unicn Touring. 
poprzedzony o godz. 1 3 . 4 5 przedme-
czem rezerw. 

Boisko Tum przy ul. Lctniei o godz. 
1520 mecz towarzyski ŁKS (liga) — 

Tur. 
Boisko W*S c godz. 11.30 mecz to 

warzvski WKS—Makabi, poprzedzony 
przedmeczem rezerw. 

W Pabianicach mecze towarzyskie: 
Kruszcender — Wima i Burza—PTC. 

Lekkoatletyka. 
W Julianowie o godz. I I start do 

biegu naprzełaj na dystansie 5 kim. o 
mistrzostwo okręgu dla mężczyzn. 

Boks. 
W P?bir>nicach w sali Kina Mieiskic 

no mecz bokserski Kruszecnder —IKP. 
DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE. 

Dziś, w sobotę, rozegrane zostaną nastę 
pujnee ważniejsze Imprezy sportowe: 

W Poznan'u międzyklub we zawody 
bokserskie Warty. 

W e Lwowie zakończenie mistrzostw szer 
mlerczvch armjl. 

W Zakopanem wiosenne zawody nar
ciarskie w kombinacji alpejsk'ej. 

NIEDZIELA NA BOISKACH. 
Program Imprez niedzielnych Iest nastę

pujący: 
WARSZAWA. 

Na stadjonlc Wojska Polskiego o godr. 

w klasie A walczy Elektryczność ze Skrą o 
godz. 15.30 na boisku Legji. Jest to dogryw 
ka 19-mfatutowa rundy jesiennej. 

W krytej ujeżdżalni Wyższej Szkoły W o 
jetmej o gedz. 11-ej zawody konne na rzecz 
powodzian. 

Na terenach Centralnego instytutu W y 
chowania Fizycznego o godz. 11-ej odbę
dą się mlędzyklubowe zawody lekkoatletycz 
nc męskie i kobiece. W ramach tych zawn 
dów rozegrany zostanie b!eg naprzełaj o 
puhar Zarządu Miejskiego Warszawy. 

W KRAJU. 
W Krakowie mecz ligowy Garbarnia — 

Pogoń (sędzia p . Stalińskl) i miedzynarodo 
we zawody plywaclde YMCA. 

vV Katow'ca"h mecz gimnastyczny Po
znań — śląsk. W świętochłowicach mecz 
p'łkarskł pom'edizy śląskiem a drużyną nie 
mlecką Preussen. W Siemianowicach biegi 
naprzełaj. 

W Zakopanem wiosenne zawody narciar 
sklc w komb'"acjl a'pcjskic|. 

We Lwowie wiosenny bieg naprzełaj i 
mecz piłkarski Czarni — Hasm^ttea. 

W Wilnie nadzwyczajne wc f j zebranie 
W ą s k i e g o OZPN. 

W Innych miastach szereg imprez lokal 
nych. 

ZAGRANICA. 
W Królewcu mecz bokserski pom'»drv 

rerweze"taclą Pomorza a reprezentacją Prus 
Wschodnich." 

Pr zątfek musi być!... 
Ostre z a n i ż e n i a przeciwko awanturom na bo skach 

Polski Zwbtsek Piłk+Woinej wydal 
wszystkim związkom okręgowym i Li
dze Piłkarskie! zarządzenie w sprawie 
bezwzględnej walki z awanturami na bo 
Iskach. W tym celu związki okręgowe 
mają wystosować do wszystkich podle 
głych im klubów następujący komuni
kat: 

1) Zarząd Okręgowy Związku Piłki 
Nożnej zawiadamia, że wydał odpowied 
nie polecenie swemu wydziałowi G'.<ir 
\ Dyscypliny, by jaknajsurowiej karał 

wszelkie przejawy brutalności 
na boiskach piłkarskich: 

rhV ŷwa]ą ślę pertrakracle miedzy firma | 2) Zarząd przyporńinaTże na podstaw'e 
11 * a przedsiębiorstwami.taksówkoweml uchwały walnego zgromadzenia Zwiaz 

£, , r ,°4nie wyekwipowania dalszych 300 tak 
, ł ^ k w aparty radiowe. 

... . P a r v * Jest pierwsza « stolic europc|s-
, ! C n . która posada taltsówkl zaopatrzone w 
s o * i k w api ra ty radjowe. 

ku Piłki Nożnej, gracz, usunięty z boiska 
za czynne znieważenia gracza, za u-
myślne ndcrzen ;e widza— sostaje auto
matycznie zawieszony do czasu orzeczo 

nia lu ty i 
3) Zarząd OZPN r»'e cofnie się przeJ 

n&Iostrzejszeml represjami 
przeciwko wszystkim, którzy staną sl? 
przy.ryna jakichkolwiek niepożądanych 
ekscesów na bo 'skach. 

Wydziały Gier i Dyscyplin* poszcze
gólnych okręgów otrzymały już polece
nie stosowania najostrzejszych kar za 
niesportowc lub brutalne zachowanie s'.* 
na ho sku. W . G. 1 D. w razie awantur 
na b.iskach mus! reagować jaknajszyb-
ciej ; jaknajcncrgicznicu 

Wszystkie zaiządy okręgowych zw ;ą'. 
ków p Karsl'lc.1 mają co miesiąc przesy 
lać Polskiemu Związkowi Fłlki Nożnej 
d kła. ie tidii.. c"utyczące awantur ni 
boUłucfc I zi.r.,< zeń. wydanych w 
cwsu^ti z ;r. n: przez okręg. 

Dr med. 

JL B E R M A N 
«k*roych i rekaua l i i \ eb 

c e g i e l n i a m i 1 3 . 
t»l»ron 149-07 

od 8 — 11 rano i o d 6—9 wlecz. 

M. 

Dr. med-
T A U B E N H A U S 

LHoKOUy KOBIECE I AKUSZERIA 
2 8 U r s k a 11, Te l 246-09 
„ Przvlmu|e od 4 8 wlecą. 

D o k t ó r m e d . 

R U N D S Z T A J N 
a k H s i e r a i c h o r o b y kob*ec« 
K O M O R S K A 7 , t< L 1 2 7 - 8 4 

Przylmule od godz. 4—7 w l e C Ł 

^ D r T J. N A D E L 
• k o s z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—12 I od 4—8 w. 

A n d r z e j a 4, teief. 223-92 
— — k. , . ,„. — — — — — — 

br. m e d . 

H. B O R O W S K I 
- S p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 

« W 1 R K ( 1 S (Karola) 
TeUf. 2 4 4 - 8 

P^yjmuje od 1 - 2.30 po poł. i od 7—° w. 

Dr. m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e I w e t a ' Y C 7 . 1 T * 

S. I K O B I E T V D S I E E I L 

' • u k i e w i c a a 31, Tel. 145-10 
Mzyjmuie od 1 1 — 1 i od 3 — 4 popol. 

D o k t ó r 

Z. H E N R Y K O W S K I 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopiciowych. 
P I O L R K O W S K T T S 6 . tel. 143-63 

pnyimaje od 8 -11 I ed 6—9 wiect, 
w N I E D Z 1 tfwlęta od 9-12.80 P O P O L 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, M O C 7 N P L C I O W Y C H . 

. ? « A W . A D 2 K A O . fr. II piętro 
tel. 284-12 Przyjmuje od 8 - -12 ,2—4 i 6- -9, 
w niedziele t święta od 8—1 w południe. 

D r . m e d . 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA U . T E L 1 6 6 - 3 5 . 

Priytmuje O D S D O 10 rano ł od 9 D O * wktetór 

~Dr''mt7d. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. TeL 188^9 
pr«vimu t o d l Z — Z l o ł M — SV» wieca. 
* oi.dri.le iwięto e d l 0 » | 2 w oeł. 

Poradnia Weneroleg czna 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
Z i e l o n a 2 , p i o t r k o w s k a 4 7 

t r«no do ł « l < r c t « r If9 .̂ p. D l l c e l I k«o t* ty 
p u y i m u ) * kobicu.i3ur'i od g o d i n - 1 i 1—4 p p . 

P o r a d a 3 

Dr. m e r Z NITECKI 
choroby i k ó r n c , weneryCzee 

< mocmop>clowe. 
\VVROT 32, Iront, I piętro — Ul 213-18 

f r l y t m u l f od 8 — 8.30 r a a o . od > — » wlec i , 
w a l . i l i l e l e I l « l { L od a do U » p o t 

Sport w kilku słowach* 
L»o biegu naprzełaj o mistrzostwo j biegu naprzełaj o mistrzostwo dotych 

••kręgu którv odbędzie sie w n :edztelę! czas w Łodzi nienotowana. Tytułu m'i-
w Julianowie na dystansie 5 kim. dis strza broni Kurpesa. który bodzie miał 
mężczyzn zgłosiło sie dwudziestu kilku 1 najgroźniejszych przeciwnków w Po.a 
zawodników." Jest to liczba zgłoszeń w!ku (ŁKS). Jańczyku (Zj.) Dece. Gabi" 

'newskm i Galewskim (G) i in. 
Polski Żw. Gier sportowych ustalił 

już program m.strzostw Polski w po
szczególnych działach gier sportowych, 
a mianowicie: 

Siatkówka kobieca: w dniach od 20. 
IV —. 12. V. mistrzostwa okręgowe* w 
dniach 8 — 9 VI finały mistrzostw Pol
ski we Lwowie. 

Satkówka męska — w dniach 20.5.— 
12,5, mistrzostwa okręgowe, w dniach 
1 — 2 czerwca finały mistrzostw Pol
ski w Wilnie. 

Mazena — w dniach 13.4. — 12.5. mi
strzostwa okręgowe, w dniach 28. — 30 
czerwca f;naly mistrzostw Polski w Ło
dzi. 

Koszykówka kobieca w dirach 24.8 
—15.9, mistrzostwa okręgowe, w dniach 
21 — 23.9. finały mistrzostw Polski w 
Krakowie. 

Koszykówka męska w dniach 13 
kwietnia do 26 maja, m strzostwa okrę
gowe, w dniach 15 — 16 maja mistrzo
stwa międzyokręgowe w Toruniu 'dla 
Poznaniu, Torunia. Łodzi.) w Często
chowie <dla Śląska, Krakowa, Lwowa 
Częstochowy) i w Lublinie (dla Lublina, 
Warszawy, Wilna i B alegostoku) zaś W 
dniach 21 — 23 kwietnia finały mi
strzostw Polski w Katowicach. 

Szczypiormak w dniach 24.8. — 6.10. 
mistrzostwa okręgowe, w dniach 18 — 
20.10. finały mistrzostw Polski w War
szawie. 

Mocz bokserski rniędzyoaństwowy 
Polska — Austrja, k:órv miał być zorga 
nizowany w Łodzi w maju nie dojdzie' 
Już definitywnie do Skutku, gdyż Polski 
Związek Bokserski postanowił nie zgo 
dzić sie ostatecznie na zorganizowanie 
meczu w Polsce. W mvśl regulaminu 
mecz ten powinien sie obecnie odbvć w 
Austrji. a ponieważ i związek austrjac-
ki zrezygnował w urzędzenia meczu — 
wiec Polsce przypadną bez walki 2 
punkty i stosunek 16:0 

Tego rodzaju finał powyższego m e 
czu wzmacnia bardzo poważnie szanse 
Polski na zalecie drugiego miejsca w 
rozgrywkach o puhar Europy. Środko
wej. 

Mecz bokserski Po ' ska — Ł o t w a 
projektowany do Wilna na 5 rnaja s*oi 
obecn:e nod znakiem zapytania, oon ie -
waż Zwinzek Łotewski Dostawił zbyt 
wygórowane warunki Finansowe. 

Mecz z Czechami rozegrany zosta
nie ostatecznie w Zlinie 25 lub 29 kwłet 
nła. 

W Paryżu odbył się kob'ecy mecz płt-
krrskl miedzy Francją a Be"gją, który za
kończył się zwycięstwem plik arek franca-

! skltfi w stosunku 1:0. 

Dr. med. Łucja Makower, 
choroby . k ó r n . i j > ™ ' ' « " , &> zgotować futro na obiad? 

W 6 ! (Z9f tSka 1 1 7 TEL. 1 4 9 - 3 9 Barszcz buraczkowy z uszkami, pie-
P K Y J M M E od 9 - 11 i od e - s wiecz. czeft cielęca z marchewką. Kruchy pla 

w niedziele i święta od 9-12. cek. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału 

Łódz.k ego Polskiego Czerwonego Krzyża w 
niedzielę dnia 81 marca rb. o godz. 12 min 
80 w sali Stowarzyszenia Polskich Kupców 
i Przemysłowców Chrześcijan, ul. Piotrkows 
ka 113 dr. Henryk Borowski wygłosi odczyt 
na temat: „Keciy operacyjnie można przy
wrócić wzrok", w s t ę p bezpłatny. 

OGÓLNE ZEBRANIE. 
Podaje się do wiadomości członków Ko 

ła BWS Szkoły Rzemiosł w Łodzi, ul. W o 
dna 34-38 że ogólne zebranie, przypadaia-
ce w drugim kwartale. odbędr 'e się w loka 
lu własnym dnia 31 marca 1935 r. o godz. 
10-ej w pierwszym, a o godz. 1 1 w drugim 
terminie. 

Ze względu na ważność snraw o liczne 
i punktualne przybycie prosi Zarząd. 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Spec . chorób wenerycznych, ikórnych, 

v losów I moczopfcłowyeh. 
4 g o Sierpnia 2. te le fon 118-33 

p r t y j m a ) . od J — u 3 _ 4 i e d s — 9 w l e c . • a l . d t l . l t 
I I w l c t t od 10 — l popol . 

H. K L A C Z * K O W A 
p o ł o ż n i c t w o I c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 8 . 

arsy lm. cod*, od 10—11 < od 5—S p o poł* 

Zycie ekonomiczne . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 1 1 3 0 , kwiecień 
1 0 9 6 , maj 11.01, czerwiec 11.04 

LIVERPOOL: loco 6 8 6 , czerwiec 6 1 0 , 
sierpień 5.98, pażdzernik 5-81 

BREMA: loco 13,19. maj 1236, lipiec 
1268 , październik 1 2 5 6 

Waluty, dewizy i akt e 
DALSZY SPADEK DEWIZY BELGIJSKIEJ. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej zaznaczy
ła się pod wpływem notowań giełd zagra
nicznych słabsza tendencja dla Brukseli, któ 
ra straciła 8 zł. na 100 big. w stosunku do 
oficjalnych notowań z dnia poprzedniego. 
Pozatem Amsterdam obniżył s'ę o 20 gt- ńa 
100 fi., szereg dewiz natomiast, mianowicie: 
Berlin: Patyź, Praga, Zurych i Madryt od
chyleń kursowych nie wykazały zupełnie. 

Dewiza angelska zwyżkowała o 11 gr. 
na fundę, Ośto o 90 gr. na 100 kor., Sztok
holm o 1 5 5 zł. na 100 kor., Mediolan o 15 
gr. na 100 lirach oraz Nowy Jork — kabel 
o 1/8 gr. na dolarze. 
SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
Kursy papierów państwowych kształto

wały się naogół znizkowo, wyjątek stano
wiła jedynie 3% Poż. Budowlana, która za
kończyła zebranie na poziomie o 8 gr. wyż
szym, Dolarówka i zwykłe odcinki Poż. In
westycyjnej — zniżkowały: pierwsza stra
ciła 0-2ó%, a druga 0.50%. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 4 6 3 8 , Dolarowa 5 2 2 5 , In

westycyjna 113 50, Konwersvjna 68-75, Ko
lejowa 63.00, Stabilizacyjna 1927 r. 68.75, 
7 « Banku Rolnego 88 25, 8% Banku Rolne
go 94 00. 1% BGK 83 25. 895 BGK 9 4 0 0 . 
7 # Obi. Kom. BGK 88-25, 8X Obi. Kom. 
BGK 94.00, 5K% BGK 1—7 em. 81 00, 
5HK Obi. Kom. BGK 1--8N em. * l 00. 
8% Przemysłu Polskiego 88.50, 414% Ziem-, 
skie w Warszawie 4 8 2 5 , 

AKCJE. 
Bank Polski 88 .50—8800, Cukier 8 0 7 5 . 

Lilpop 10-40, Modrzejów 4.80, Ostrowiec 
serja B 2 2 5 0 , Starachowice 1650, Haber-
busch 48.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 80 . 8- — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej. Ceny giełdowe: 
pfzcnica czerwona jara szkls ta 17.00 ~r 
1750. pszenica jednolita 1700 — 17.50, 
pszenica zbierana 1 6 0 0 — 1 6 6 0 , żyto I st. 
12.75 — 1 3 0 0 . maka pszenna gaL ł lit. B 
0-40% 3 0 0 0 — 38 00, mąka żvtnia I gat 
22.00 — ?% 00. mąka razowa 16 00 — 17 00 

POZNAŃ. 80. 3 . — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Cenv tranzakcvine: żyto 1 4 0 0 . Ceny orienta 
cvine: żyto 13 .75^-1400 . pszenica 15.00— 
15 25, maka żytnia 1 gat 0-55% 20.50 — 
21.50, maka razowa 0-95% 16 00 — 17 00. 
malca pszenna gat. I lit. A20% 2 6 5 0 - 2 9 0 0 

ULICA WIGURY ZAMKNIĘTA. 
Starostwo Grodzkie podaje do wiadomo 

scl iż ukca Wigury na przestrzeni od ul. 
Kilińskiego do Sienkiewicza będzie zamknie 
ta dla ruchu kołowego w dni powszednie 
od godziny 8-e| do 16-ei w okresie od r l 
kwietnia do 7 maia rb. spowodu oób+n,s\Ą 
cego się tam w tym czasie przeglądu p o 
jazdów mechanicznych. 
PRZEMÓWIENIE PUŁK. IUR-GORZECHOW 

SK1EOO W RADJO. 
Wydz'eł Okręgowy Województwa Łódz 

kiego OMP. zawiadamia swych członków, 
ze radiostacja warszawska będzie nadawała 
w poniedziałek dnia I kwietnia rb. o gódz. 
1825 w ramach chwilki społeczne! audycje 
ompiacką, w czas :e które! przemawiać bę
dzie prezes Organiracli Młodzieży Pracuią-
cej pułkownik Jur-Gorzechowskl oraz kie
rownik Organizacli p. Kawalec Romuald. 

Z TOW. ŚPIEW. ..ECHO**. 
Zarząd Towarzystwa przypomina swym 

członkom, że w sobotę dnia 30-so bm. o godzi
nie l°-e' w pierwszym terminie, względnie o 
godzinie 20-el w drugim terminie, w Iokaln 
Własnym Piotrkowska Nr. 92, odbędzie się Wal 
ne Zgromadzenie Cełonków Towarzystwa. 

Co oas po p r a c y rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 4 po poł.: Miesz

czuch szlachcicem; wiecz.: Morfium 
Teatr Popularny w sali Geyera (F.otr-

kowska 295) — Moja siostra i ja 
Teatr popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Pani X. 
Adria — Malowana zasłona 
Amor — na scenie- Edzio szaleje! — na 

ekranie: Więzień z Kajenny 
Bajka — I. Bunt w Szangnaju; II. Pościg 

za cleniem 
Bratnia Strzecha — Wielka księżna Ale

ksandra 
Caslno — Miłość Fraulein Doktor 
Corso — 1. Uciekinierzy; II. Hazard mi

łości , 
Czary — Pat i Patachon jako jazzbap-

dzlścl 
Dom Ludowy — Karjoka 
Europa _ Jestem zbiegiem... 
Grand-Kino — Wesoła wdówki 
Metro — Malowana zasłona 
Mimoza — I. Przybłęda: II. S. O S . T 
Miraż — świat się śmieje 
Luna — Człowiek dwóch światów 
palące — Dziewczęta w mundurkach 
Przedwiośnie — Księżniczka przez 30 dni 
Rakieta — Piotruś 
Zachęta — I. Czar wiedeńskiego walca; 

II. Dama Wer 
Dom Ludowy (Rzgowska 84) — Dziś 

o godz. 8 wiecz.: Młody las 
TEATR AMATORSKI NA ZARZEWIE. 

W niedzielę dnia 3 1 marca rb. o godz. 
15-ej dla młodzieży I o godz. 18-ej dane bę 
dzie misterjum religijne pt. „Marja Magdale
na" — Marji Dynowskiej w reżyserji Jana 
Peterskiego. 

Kasa czynna w dniu przedstawienia już 
od godz. 14-ej. 

WINSZUJEMY 
J u t r o : Balbinie 
Wschód słońca 5,14 
Zachód słońca 18,05 
Długość dn fa 12,51 
P r z y b y ł o dnia 4,49 
Tydzień 12 

http://'yc7.1t*
file:///VVROT
http://al.dtl.lt
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Studenci uczelni Oxford 
z a w a r l i 

Carnoridge 
p o k ó j . 

W dobie, gdy tak trudno o 
pokój na płaszczyźnie międzynarodowej 
pewną pociecha dla. zwolenników inte
gralnego pacyfizmu będzie niewątpliwie 
fakt zawarcia pokoju pomiędzy dwoma 
najstarszemi uniwersytetami w Oxford 
i Cambridge. 

Zgodnie ze starym obyczajem, „mie
cze" niezgody dzielącej od wielu lat obie 
słćwne uczelnie, polano woda u studni 
w Sherington małej wiosce położonej na 
połowie drogi między Oxford i Cam
bridge. 

Rozjemcą miedzy dwoma od dziesią 
łek lat poróżnionemi stronami bvł sir 
Michael Sadcr. który widząc zanikają
cą sławę i znrezenie obu uczelni, do cze 

go w głównej mierze przyczyniły sie cią 
głe utarczki, podtrzymujące zarzewie 
zadawnionej niezgody, postanowił położyć temu kres. 

Przedstawiciele obu uczelni przybra 
ni w uroczysty strój, stanęli przy stu
dni, poczem po przemówieniu sir Micha 
ela Sadlera przeciwnicy wymienili mię
dzy soba spisy obrażających epitetów, 
któremi zazwyczaj darzono sie wzajem 
nie i złożywszy je na studni, polali je 
woda. która zmyła z nich ..gorycz zło
śliwości". Po wymianie „shakehands" 
obie partje udały sie do pobliskiej knaj
py, gdzie zawarte przed chwilą przy
mierze zcementowano obfitemi strugami 
piwa i whisky. 

Nie będzie sie. już kołysał 
• samochód na nierównej drodze. B f f l 

Jazda samochodem traci wszelki urok z 
chw.la, gdy wjeżdżamy na złą drogę. Koty 
samie się wozu zniechęcić może do korzysta 
n a z samochodu. Otóż w ostatnich czasach 
zastosował monachijski inżynier Drechsler 
przy samochodach t. zw. girostaty, k>3rc 
stabilizują karoserję, zapobiegając jej koły
saniu się nawet wtedy, gdy kola wozu ska 
cza wgórę 1 wdół po nierównej drodze. QI-
rostat jest to krążek obracający się szybko 

dokoła swej osi. Krążek taki posiada tę 
własność, że oś jego uporczywie zachowu
je swoje położenie, mimo sil, które starają 
się oś tę z pierwotnego położenia wytrącić. 
Takim girostatem jest np. bąk, służący ja
ko zabawka dziecinna. Stałość osi wirują :c 
go krążka jest też podstawą, na której n-
parta jest konstrukcja kompasów nłemagne 
tycznych, stosowanych na okrętach, na kto 
rych znajduje się wiele żelaza, które mo
głoby Igłę magnetyczną odchylać od jej 
właściwego kierunku. 

Jeśli krążek jest bardzo masywny i obra 
ca się z wielką szybkością, wówczas nlela-
da siły potrzeba, aby zmienić kierunek je
go osi. Tę własność wykorzystano przy bu 
ctowle wielkich statfeów, które wyposażono 
w ogromne I szybko wirujące krążki, aby 
zapobiec < 

kołysaniu się okrętu. 
Inż. Drechsler skonstruował w ten sposób 
podwozie samochodu, że cala karoserja m> 
że się względem podwozia swobodnie na 
oba boki kołysać. Z karoserja jest sztucznie 
Związany krążek, ważący 12 kg. i wykony. 
wojacy lO.onn obrotów w minucie, posiada 
jacy o ś us tawieni poprzecznie dp kierunku 
jazdy. Krążek ten stabilizuje karoserję 1 
sprawia, że choć koła wraz z podwoziem 
skaczą na wybojach, t o jednak karoserja 
utrzymuje <ęJj • 

położenie niezmienne. 
'Jeszcze jedną dobrą stronę ma owo zastos>> 
wanle glrostatu. — Mianowicie siła odśrod 
kowa, występująca na zakrętach, wywołuje 
przechylenie się osi krążka ku wewnętrznej 
stron'e łuku. Dzięki temu pasażerowie sa-

, mochodu na krzywiznach, branych nawet z 
w'ełka szybkością, nie czują działania siły 
odśrodkowej, tracze] niż to Jest w samo
chodach zwyczajnych, gdzie na każdej krzy 

wlźnle czują się rzuceni z wielką silą nazew 
nątrz. 

E C H O Nr. £8 

O p i e k u n p o l s k i c h e m i g r a n t ó w 
otrzyma! order francuski. ' 

Rząd francuski odznaczył krzyżem kawa 
lerskim „Merite Agrlcole" rodaka naszego 
Stanisława Mercika, inspektora i urzędowe
go opiekuna obcokrajowców, a w szczegół 
noścl polskich robotników rolnych. Mercll. 
działa pod rzeczywistem zwierzchnictwem 

• pf.fekta oraz honorowemu konsulów: Pol. 
skl, Czechosłowacji 1 Jugosławji. Rola jego 
polega na czuwaniu, aby robotnikom rolnym 

nic działa się kizywda 

od pracodawców, na łagodzeniu zatargi 
między pracodawcami a robotnikami os» 
krajowym?, którzy często padają o f a r ą ł 
zysku i nlesumlenności pracodawców. 1 
to funkcja bardzo delikatna i wymagając 
dużo taktu 1 umiaru, oraz znajomości rzt 
czy. Pan Mercik jest znany w szerokich \ 
łach polskich robotników rolnych, żyjącyc 
zdała od większych skupisk polskich i słci 
zanych często na łaskę i niełaskę ferment* 

Reki 

-oO°~ 

trzy razy dziennie. 
hulankom ^wia/.d filmowych. 

Bawiąca ostatnio w Londynie LUjanka Har-
vcy zos t aa zaangażowana przez berlińską 
Ufę, gdzie niedługo nakręci film o nlcustalo 
nym jeszcze tytule z Hansem Albersem. 

W czasie realizacji filmu wytwórni 
rrier bar ' , w Hollywood miało miej RciySwr • pł. s.ił mianowicie Dzlcsf1 , 
tfrhytfałe , wycie i zgrzytanie zęba Fr«ykazari Piękności i Higjeny dla 'i«cy* p r z e < 

Paryż 
studcłjtói 
ciągu. Pt 

ónwie określił jeden z 
dziennikarzy, alb 

mi , iak co z 
mcryhanskiJi 
Li.iyJ Ba.;>ti i.alizator ..Wondcr 
jedm-m ^krutifejn zarządzeniem położy! 
i<>vs ilOw-uem*J życiu 

doszło v 

Cukier krzepi - ale cukrowników. 

N A D M I A R S Ł O D Y C Z Y SlWll 
Ciekawe wyniki badań japońskich lekarzy. 

..Wyrabiane w miastach ratunki cia
stek i słodyczy zawierają naogół zbyt 
wiele cukru. Jest wobec tego zrozuniia 
łe, czemu dzisiejsze dzieci które codzitń 
spożywają zbyt wiele cukru, są przewu 
żnie cieleśnie słabe". Te opinję wypo
wiada uczony japoński, prof. Katase w 
piśmie medycznem ..Igakwai Zasshi". 
Jest to opinja bardzo miarodajna dk.tego 
żc badania uczonych japońskich, skupia 
nvch w Akademii medycznej w Osaka, 
dały wiele pierwszorzędnego materjału 
w sprawach odżywiania. Prof. Katase 
pracował wespół z profesorami i leka
rzami tak znakomicie zasłużonemi dla 
badań nad pożywieniem, jak Haruta, Slii 
rai. Suzuki, Kurihara. W pracach tych 
wykazane zostało, że zwierzęta żywio
ne nadmierniemi ilościami cukru ulega 
ją próchnicy kości i.-stoonjpwo wzrasta 
jąćym zwyrodnieniem ukostn'enla. Oka 
zalo się, że* ćwierć grania cukru dzien
nie nie wywiera z'ego skutku na układ 
kostny, rosnącego królika, ale już pćł 
g rm. cukru było zawiele j wywoływało 
niepożądane zmiany w kościach już po 
tygodniu, cały gram już po pięciu 
dn-ach- a półtora g rama- po 3 dn*achl 
(prof. Katase). Podobne wyniki uzyska 
no przy badaniu świnek morskich (Haru 
ta) i młodych gołębi (Shira). 

Główne zmiany w kościach"" bada
nych zwierząt były następujące: 

1 Rozmiękczenie substancji kostnej, 
którą łatwo było krajać nożem; 2) wy-

• r 

W W I A D Z SOWIECKĄ NAUCZYCIELKĄ! 
Współpracownik bo'szewickiego dzień | to nic nie pomaga, bo łobuzy znów ro-

nika „izwicstja" zamieścił wywiad w 
tejże gazecie z dyrektorką jednej ze 
szkół średnich zawodowych w Charko
wie, niejaką Konotopską. 

Miał miejsce następujący dialog: 
„Jak się przedstawia dyscyplina szkol
na? — Jest ona bardzo dobra w porów 
naniu z innemi szkołami w Charkowie. 
Walczymy energicznie ze złoczyńcami. 
Specjalnie zorganizowana komisja urzą
dza niespodzianie rewizje wśród ucz
niów —.!.):-

podczas godzin nauki. 
Wchodzi ona do klasy i komenderuje: 
„ręce do góry!" — poczem starannie ob 
szukujc uczniów, zabierając przedmioty 

bią swoje. Zdarzają się bójki na noże, 
zaś. poza szkolą dzieci dopuszczają się 
kradzieży, uprawiają nielegalny handel 
i spekulacje. Jeden z uczniów, 13-letni 
Pogrebnlak, namówiony przez swego 
starszego brata, wykradał z koleżk^ni 
rodzicom 

kupony cd oblgacyl pożyczki: 
w mieszkaniu swego kolegi skradł ze
garek i ki.ka innych przedmiotów, łobu 
zy nakupili papierosów, jabłek i po wyjś 
ciu ze szkoły sp/zedawrdi je na ulicy. 
Jakże reagujecie na takie postępowanie 
uczniów? *— Na lekcji Pogrebniak spra
wuje sie dobrze, a to dla nas jest naj
ważniejsze, zresztą nie otrzymrtam od 

nit mające związku z nauką. Przy każ- przełożonych instmkcyj co do zwalcza-
dej rewizji znajdujemy cośkolwiek; w ( nia złoczyńców. Czy istnieją w szkole 
sainvm tvlko lutym odebraliśmy kilka. kółka uczniowskie — Owszem szkoła 
dużych noży. kilka sztyletów. bagne.-| zorganizowała kółka fizyki, chemjl. 
tów niemieckich i wsze kiego rodzaju 
broń zrobona przez samych uczniów. 
Czy to było z polecenia policji? — Nie. 
lo jest moja własna metoda, daje 

najbardziej skuteczne wyniki. 
Czy nie urządza sie dyskusyj bądź ob
rad krytycznych na zebraniach o wypad 
kach przestępstw, czy są stosowane ja
kieś ..kul!ur?.!ne" sposoby oddziaływa
nia na uczniów? — Snrowadzrm za każ 
dvm razem małego złoczyńcę do sebie 
i tam udzielam mu lekcjJ „krytyki", ale 

strzelania, obrony chemicznej, sportowe 
artystyczne i inne. Ale działrią tylko 
kółka sportowe i taneczne. Najbardziej 
ncreszczanem jest przez dzieci kółko 
taneczne, gdzie tańczą tańce zacho
dnie". 

Tego rodzaju fakty stwierdzają wy
mownie, że szkół? bez Boga i bez reli
gii wychowuje złodziei i bandv'ów i"k 
to już kiedyś powiedział Henryk Sien
kiewicz. 

padkowe złamanie kości; 3) wygięcia 
kord; 4 ) slaby rozwój a nawet zanik 
chrząstek; 5) galaretowata a czasem 
włóknista konsystencja szpiku kostnej;") 
. t l ; Jak się okazało cukier podobuii: 
zupełnie oddziaływał na kości, jak davv 
kt kwasu solnego. 

Jeśli jednak zwierzętom dodawano do 
pekarmów niewielkie ilości sody. ta 
zwyrodnienie kości nie występowało. 
Jeśli pół grama cukru rozdzielano n i 
trzy dawki dziennie, to szkodliwość cu 
kru się nie ujawniała. Tak samo zwierze 
tom dorosłym nie szkodziły dawki cu
kru, które już rosnącym osobnikom ro
biły krzywdę. Większe dozy cukru< da
wane zwierzętom ciężarnym, źle odbij-j 
ły s'ę na ich potomstwie. 

v ani <v >ło 20 kilogramów można da
wać sześć gramów cukru (dwie trzecie 
deka), nie powodując zakwaszenia krwi 
i zliczonych z tern złych następstw. 

Cukier fabryczny, sztuczny, wyciąga 
ny 7 buraków inaczej działa na orga
nizm, niż cukier naturalny zawarty w 
samym buraku, marchwi, lub innej ro
ślinie jadalnej. Dr. Kurihara stwicrdz'1, 
żc jeśli rosnącemu królikowi jednocze
śnie z cukrem dawano taką samą wage 
zielonych liści. np. szpnaku, to zwyred 
nienie kości nie występuje 

(O wiele pochlcbniejszą opinję, niż cu 
k;cr trzcinowy i burakowy posiada w 
nauce cukier słodowy z ziarna zbożowe 
go). Powaga w tej dziedzinie, Rapuj Lc 
cofi wyraża ta w ten sposób: 

..Gdyby użycie wyciągu słodowego 
mogło sie rozpowszechnić zamiast cu
kru to napewnobyśmy zyskali. Cukier 
słodowy (maltoza) jest cukrem żywym, 
wprowadza on do organizmu wszystkie 
pożądane organofosfaty, dlastazy i wita 
miny. Gdyby na to pozwalała cena, cu
kier słodowy szybko stałby się groźna in 
konkurentem cukru z trzciny i buraku 
jako pozbawionego życia, a szczególniej 
przemysłowej glukozy (syropu kartofla 
nego), używanej w słodyczach jest god 
ne pożałowania'*. 

A teraz zróbmy zastrzeżenie: w chwi 
luci] zmęczenia i wyczerpania cukier 
dawać może organizmowi wiele encrgjl. 
Zwiększa on także wytrzymałość na 
clilód. stanowiąc przez to cenne „pali 
wo". Gdy zmęczenie sprawi, iż rezer
wy t. zw. glikogeiut wyczerpią sic w 
wątrobie, a zawartość cukru we krwi 
spadnie poniżej normy, organizm staje 
Hu podatny na zakażenie zarazkami clto 
roLiotwórczcml.-Wtedy to cukier odgry 
wa rolę wręcz zbtwicnnia., jak to ak
centuje jeden z luminarzy . medycyny 
francuskiej dr. Ficssingcr. 

A zatem: z cukrem w miara. Wogóle 
nie zr.dużo, ale też w pewnych chwilach 
<: nim nic zapominać! Kwasicń krwi i 

prócfri'ca zębów 

go raczenia się słodyczami. 
Ale przedewszystkiem zalecenie: szu

kajmy cukru w przetworach s'odowycli 
w owocach, burakach, marchwi. 

libj l/.tszy aktorów, a przede wszystkie , , 
.-.wioń !ak;jitk, które braiy udział w real.zajZJ.' • 0 

Dar4 łjfilmu. Szczególny popłoch wywoł. pri ° 1j i.," l

n 

kazi ma 9-te i 10-te. w myśl których [ p o w i t a u o 

toizy i aktorki musieli sypiać po osi*' 
guOiill na dobę. kładąc się przed półrł Dało i 
tą a wstając o świcie. I wicowi r 

Skoro aktorzy musieli przebywać ^k.to'Jf l o b i 

atelier do s iódmej wieczór iasnem jei? j : 1 * ^ 
żc bardzo mało czasu pozostawało ł a* R e ' ( l ' 
dia nocnych zabaw 1 romansów. i sc'u mini 

r i . ;i"unkl s t r ; „Gra w tak wielkim f:lm;c. jest PH W 3 z y s t | < i ( 

cą niezwykle wyczerpującą'* — Pow:tinejjVc7ii( 
ć/iał Lloyd Racon. ,iścis'c przestrzeli 
nie regulaminu wyjdzie na dobre nietjj k tó rz 
ko filmowi, lecz również aktorom. z w ł ' \ X 7 Z m 

r/.zid zaś aktorkom, gdyż sprzyjać bta n . d , 
d.ie p.clęgnacji ich urody. ciriskleł' 

A oto ,.10 Przykazań" Bacona: ' T |«Jeucl for 

I. Artyści powinni odżywiać sic tiJ?*??? i 
r a n dziennie. T j * * * 

2. Wypijać dziennie kwartę mleka Acudzoziet 
bo przynajmn'cj dwie szklanki P°inaraiwledzlaln 
cz' wego soku. 3. Codziennie rano brać •tfrn.ny Pnrs*ciy 

nic. y 

4 Brać codziennie kąpie słonecznaj 
5. Gimnastykować sie przynajmnM 

p:zez kwadrans na świeżem powletrtjj 
6. Nic używać szminki. Używani 

szminki dozwiolonc jest tylko w atelłetj 
7. Nie farbować włosów 
8. Nic nosić obuwia na wysokich 

9. Sypiać przynajmniej osiem 
kładąc się przed północą. 

lodzii, WO 1-
Scr Al.g. 

L O C Z K I N A C Z O L E 
10. Wstawać najpóźniej o 8 rano. 

1 0 0 rMtic] 
niKir.-.i. 
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dodają pani wyrazu filuternej młodości. 
Wszelkiego redzaju grzebienie, e f e k t o w l ą U | . g 

ne klamry cieszą się dużem powodzeniem. 

Również w laskach są loczki na c z 0 ' e v KRAK 
które dodają pani wyrazu filuternej mtodo-ym w i 
ści. Zasadniczym wyrazem modnego ucze.*odoweg 
sania to przedewszystkiem zaczesywanic^je Karo 
włosów do tylu głowy. Wbyło si 
Kaifde modne uczesanie czy to zwyk lf Co^ema m. 
dzienne, czy balowe odznacza się w,*ani^.,f^*®1* e 

zaczesanemi do tyłu lokami. 
Malowanie włosów czy też ^ l e n l a n f C j ^ 

ich na platyno wo - blond, r le «^uf już P-*0 

do ostatniego krzyku mody, lecz w c q ż jesi J \ {*\ 
cze cieszy się dużem powodzeniem. 

Kape'uszom, sukniom, płaszczem, toreb
kom, pantofelkom 1 irnym drobiazgom, któ
re mają zapewnić elegancki wygląd koble. 
cle, poświęca 8'ę tyle m'cjsca, gdy tymcza
sem o uczesaniu, kwestji tak ważnej w toa
lecie każdej pani, pisze się tak malo. 

A przecież uczesanie odgrywa nader 
ważną rolę w wyglądzie każdej pani I nie
jednokrotnie przyczynia się do jej powodze 
cła. Efektowna fryzura, umiejętnie da typu 
uredy debrane uczesanie, może bard-o pod 
nieść uredę p:nl , tak samo, nieodpowiednie 
uczesani; może tę uredę zeszpecić. 

Na'eży pamiętać o tern, żc fryzura nowin 
na być dostosowana przedewszystkiem 

do pory dnia 3 ckclicznoścl. 
Zwykła, codzienna fryzura, to płaskie 

szerckie fale, włosy zreadriczo krótkie jed 
r a k nie tek krótkie, jak dawna fryzura gar 
sor.kl; o ile loczki — to długości trzech, 
czterech centymetrów. 

W a r s 
Czy jes teś członkiem j ies ' 

PAŁAC BISKUPI W PELPLINIE* 

Pałac BIskapI w Pelplinie, gmash w stylu neoromańskim z r. 1837 wspaniale odnowlo 
ny zewnątrz i wewnątrz przez obecnego ks. biskupa dr. W. Okoniewskiego. 
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PODSŁUCHANE 
SZTUKA KULINARNA. 

Młoda żona: — Dałam tej kobiecinie " ^ f ł * ^ • 
talerze zupy, a ponadto jeszcze 20 gr<**jj|?flTj 

Mąż (po obędzie): — Na te picniąd^jT 
rzetelnie sobie zasłużyła. 

PESYMISTA. ^VAR« 
.ojoludrrtąj 

— Tak źle chyba nie jest. J « k t v ° P ° w T i * H : n . Sp>* 
dasz. W małżeństwie muszą też być J a kie^ r ^ n - e 

jasne chwile. /laskutek 
~ - Tak. Kiedy żona udeinie. p r Z J 

Młody lekarz: 

NIEDOWIAREK. saą i m\ 

Nareszc:e m a m pac ien^ Ęm\ 
ta! 

Przyj/^b — Gclzi*7 N a su |hienlu? 
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Lilian Harvey 
wraca do Berlina. 


